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Sfinks Saary 


Jeszcze przed paru tygodniami 
panowało w Europie przekona- 
nie, że rezultat plebiscytu w 
Saarze należy uważać za przesa- 
dzony. Przypuszczano, że olbrzy- 
mia większość ludności opowie 
się bezwzględnie za Niemcami. 

Sczasem jednak w miarę, jak 
zgromadziły się dokumenty i na- 
stępowały fakty, coraz jaśniej- 
szem się stawało, że mimo ol- 
brzymiej przewagi i energji w 
akcji, prowadzonej przez hitle- 
rowski „Niemiecki Front, wy- 
nik ostateczny jest wątpliwy, a 
rezultatów dziś. bez bawienia we 
wróżby, przewidzieć niepodobna. 

Zastanówmy się nad logika 
cyfr. Uprawnionych w Saarze do 
głosowania jest 523.000 osób, z 
czego 55.800 mieszkających poza 
Saarą. 

W ciągu ostatnich dni przyby- 
wały transporty z zagranicy. 

Z Niemiec ma wziąć udział w 
głosowaniu 48.000 osób, które 
zwiozło na dzisiaj 57 special- 
nych peciąypów, z Francji przy- 
było 5.000 osób. Spośród tych 
więc głosujących, którzy mieszka 
ja w Saarze, pozostaje 467.900 o- 
sób. 

Spis ludności przeprowadzony 
na obszarze Saary (1912 km. 
kw.) wykazał w r: 1932 — 
558.857 katolików (72.58 proc.), 
201.354 protestantów (26,15 pr.) 
i 4.034 żydów (0,52 proc.). 

Od tego czasu przesunięcia 
miały iść w tym kierunku, że si- 
ły centrowców wyrażały się licz: 
bowo 50 proc, komunistów 20 
proc. socjalistów -15 proc., kon- 
serwatystów 10, a zwolenników 
Hitlera... 5 procent. Oczywiście 


ten stosunek został dziś wywró- | 


cony, tem niemniej wydaje się, 
że w dzisiejszem głosowaniu za- 
decyduja nie ugrupowania hitle- 
rowskie, lecz centrum, grupujące 
główne sily katolików. 

Jak zachowają . się katolicy? 
Saara należy do katolickich die- 
cezyj: Trier i Spayer. Jako orga- 
uizacja centrowa działa Niemie- 
cki Związek Ludowy (Deutscher 
Volksbund fir Christlich Socia- 
le Kultur). Wprawdzie Papież o- 
świadczył, że katolicy powinni 
kierować się głosem sumienia i 
zostawił im całkowitą swoboaę 
decyzji, wprawdzie biskupi obu 
diecczyj wezwali duchownych do 
powstrzymania się od wszelkiej 
ugitacji, ałe wiadomo, że są oni 
zwolennikami powrotu Suary do 
Niemiec i zwolennikami ideolo- 
gii narodowo - socjalistycznej. 
lliawniło się to szczególniej w 
czasie afery Doerra, katolickiego 
duchownego, który za propagan- 
de za „status quo“ został pozba- 
wiony godności. 

Wśród duchowieństwa katolie- 
kiego i katolickiego odiamu lud- 
uości Saary, zdania są podzielo- 
ne, to jedno jest niewątpliwe, że 
większa aktywność jest po stro- 
nie tych ugrupowań katolickich, 
które otwarcie opowiadają się za 
Niemcami. 

W 83 okręgach wyborczych w 
300 punktach, gdzie znajdują się 
lokale wyborcze, rozgrywa się 
dziś walka o dalsze losy Saary. 

Jedno z pism francuskich po- 
dało, że spewnością 55 procent 
włosów będzie właśnie tą więk- 
szością, która zadecyduje o lo- 
such terenu piebiscytowego. Nie 
wiadomo tylko na czyją korzyść 
wypadnie owe 55 procent! 

Taki jest bilans liczbowy oraz 
przypuszczenia. W każdym razie 
do ostatecznego obliczenia wyni- 
ków wyborów decyzja ludności 
pozostanie zagadką, u sfinks 
Saary będzie krył swą tajemnicę. 
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Posiedzenie Szaalu 
Posiedzenie Senstu zostało Wy- 
amaczone na środę, 16 b. m., na godz. 
11 przedpoludnicm. Na porządku 
dzicnuym: poprawki do ustawy koši- 
stytueyjnej, 
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Motoryzacja i elektryfikacja kolei 


Oplata pocztowa uiszcz. ryczałtem. 


POZ 


Warszawa, 


niedziela 13 
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Budżet Ministerstwa Komunikacji w komisji sejmowai 


Sejmowa komisja budżetowa 
omawiała wczoraj budżet Mini- 
sterstwa Komunikacji. Całe przed 
południowe posiedzenie zajął v 

Stan zadłużenia kolei państwo- 


których część ma być uruchomio- 
na równocześnie z  wprowadze- 
niem letniego rozkładu jazdy. 
W r. 1935 przewidywane jest zbu- 
dowanie 26 wagonów moturowych 


wych wynosił w dniu 1 grudnia) elektrycznych i 26 podwójnych 
ub. roku sumę 527 miljonów 443| doczepnych, oraz 4 lokomotyw 
tys. 800 zł. W ciągu roku ogólna | elektrycznych dla elektryfikacji 


suma zobowiązań wzrosła o 185 
miljonów 77 tysięcy 582 zł. Zwyż 
ka zobowiązań długoterminowych 
jest następstwem zaciągnięcia no 
wych zobowiązań, m. in. pożyczki 
na elektryfikację węzła warszaw- 
skiego. 


Emerytury kolejowe 


Przechodząc do sprawy emery- 
tur zaznacza, że okres niezbęd- 


węzła warszawskiego. Urządzenie 
elektryczne będzie dostarczone z 
Anglji. 


Nie bedzie zmian taryfy 


Co do polityki taryfowej, to 
Ministerstwo Komunikacji nie za 
mierza zmieniać radykalnie obec- 
nego systemu taryfowego, a pro- 
jekt rewizji taryfy oparło na sy- 


: A stemie taryfy z r. 1929. Prace 
nych zmian personalnych jest za- M 
kończony i dalszy wzrost wydat- Wzrost państwowej 
ków emerytalnych już nie nastą- komunikacii 
pi. Budżet emerytur, zaopatrzeń R 
wyjątkowych i ubezpieczeń — samochodowej 


Komunikacja samoehodowa kolei 
państwowych objęła 1974 km. linji, 
w przeciągu 7 miesięcy istnienia 
przewiozła 865 tys. pasażerów, uzy- 
skując wpływ w sumie 2 mili, 100 


ustalono na sumę 101 milj. 535 
tys. zł. Porusza przy tej sposob- 
ności sprawę wynagradzania 
urzędników z wyższem wykształ- 


ceniem. Otrzymują oni bowiem] Łodkzwomegia na Oa 
nieproporcjonulnie niższe płace.| 5% #5 AGE. T E 
Naprzykład inżynier. pomocnik|7%,70% 1984 wpływy były mniejsze 


o 30 procent od przewidywanych. 
Rozwój lotnictwa 
cywilnego 


Przypominając nadzwvczajńe zwy- 
stwa w tumieja lotniczym 1 zawo- 
dach o puhar Gordon Bennetta za- 
znacza, że postęp jest niewątpliwy, 


kontrolera ruchu w Warszawie— 
otrzymuje około 180 zł. miesięcz- 
nie. 


40 wagonów motorowych 

Co do motoryzacji kolej, to w 
r. 1935 zamierza się zbudować 
około 40 wagonów motorowych, 
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ale niezupełnie jeszcze zadowalający. 
Departament Lotnietwa pracuje nad 
powiększeniem ilości ośrodków, szko- 


lgcych pilotów szybowcowych. Za 
pierwszych 9 miesięcy nb. roku 


przewieziono 12.333 osoby i 323.200 
kg. towarów, bagaży i poczty. s% 

Nadwyżka budżetowa 

Plan finansowo-gospodarczy kołei 
państwowych przewiduje wpływy 
zwyczajne i nadzwyczejne w sumie 
951 milj- 289 tys. zł, wydatki zaś 
w sumie S65 milj. 989 tys. zł. Z 
nadwyżki wpływów nad rozchodami 
w sumie'85 milj. 300 tys. zł, kwotę 
6t milj. 200 tys. zł. przeznacza się 
na dopłatę do Funduszu inwesty- 
cyjnego, pozostałe zaś 24 miljory 
tworzą dopłatę kolci do Skarbu 
Państwa. 


Straty wskutek powodzi 


Mówiąc o wydatkach techniez- 
nych referent zaznacza, że kredyty 
na budowle wodne ulygły ponownie 
zmniejszeniu prawie o 26 procent, 
tak że na regulację rzek i sztuczne 
drogi wodne pozostaje zaledwie 620 
tys. zt. Kwota ta nie stol w żaduym 
slosunku do rzeczywistych potrzeb. 
Referent przypuszcza, že Minister- 
stwo znajdzie jakieś środki, pozwa- 
lające na wykonanie poważriejszych 
robót, których koszt określa na 15 
do 20 miljonów. Przez ostatnią po- 
wódź zniszczonych zostało 0 mo- 
stów, częściowo uszkodzonych 20. 


gry podmyte i zniszczene na o- 
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Zona godzi na życie meża 


Wynajeła płatnych zbirów, aby prędzej dostać spadek 


nych spotkań Kania wygidał 
się, że gdyby pobity pan S$. zmarł, 
to owa kobieta otrzymałaby 65 
tys. złotych. Z tego Zakobiel:'zi i 
Kubalak zrezamieli, że gdyby po- 
bili pana S. śmiertelnie, otrzy- 
maliby znacznie większe wyna- 
erodzenie. 


Do jakiego stopnia doszło zep- 
sucie, jak straszny. jest upadek 
obyczajów — świadczy uobitnie 
sprawa, złożona za nr. 2 w XIV 
Sądzie Grodzkim. 


Po 25 latach 

Żona znancgo w Warszawie 
kupca Jozefa S. żyła ze swym 
mężem przez 25 lat we względnej 
zgodzie. Ostatnio między mał- 
żenkami wynikły pewne nieporo- 
zumienia, spowodu ktorych wy- 
stąpili przeciwko sobie o uzyska- 
nie separacji. P. Marja S. miała 
zapisane 65 tys. złotych, wypła- 
calne w razie śmierci męża. 

P. Józefa S. pewnego razu za- 
czepił na ulicy jakiś osobnik, 
który oświadczył, że jego, Zako- 
bielskiego, oraz kolegę Kubałaka, 
niejaki Kania namówił do pobi- 
cia p. S$. za wynagrodzeniem. O- 
kazało się, że wynagrodzenie po-| Warszawa, jako stolica 82-mi- 
chodziło od żony p. Józefa S... ljonowego państwa, ma wiele bra- 

Zakobielski i Kubalak dwajjków. Już sam pobieżny rzut oka 
bezrobotni okazali więcej uczci-| na ulice miasta, uwypukla te bra- 
wości: i ludzkości niż własna żo-|ki. Troską władz miejskich, od 
na p. S, która przecież dwadzieś- |początku odzyskania niepodległo- 
cia pięć lat żyła ze swym mężem, |ści, jest doprowadzenie zewnętrz- 
bo nietylko zgodzili się świad- nego wyglądu stolicy do poziomu 
czyć w Urzędzie Śledczym i W|eurvupejskiego. Ma to znaczenie za 
sądzie, ale nie chcieli przyjąć Za | sądnieze, albowiem jest jednym z 
to żadnego wynagrodzenia. ważnych czynników propagandy 

Przyjaciel i pomocnik stolicy oruz całej Polski, jako 

Wszczęto śledztwo. Okazało państwa. m: 
się, że żona p. S5. zwróciła się do „Turysta przybyw ający z zagra- 
aks Kumi, męża swojej służącej, nicy, widząc pstrokaciznę domów, 
aby pobił p. Józefa S., za co do- szyldów i reklam świetlnych, a 
stanie 40 zł. Kanla odmówił, |Przyźwyczajony u siebie do czego 
gdyż bał się, że w razie nie uda- |!nnego, zawiezię tę niepochlebną 
nia się sprawy, straci mieszka-|9PInJĘ o stolicy Polski do swego 
nie i wikt, z którego korzystał uj kraju i będzie w tym duchu sze- 
żony. Ale obiecał jednak, ze wy- rzył propagandę Polski, która, o- 
najdzie ludzi, którzy podejmą CZYWIŚCIE, będzie propagandą u- 
się za  większem wynagrodze- | JEmią. 
niem Józęfu 5. pobić. ZEBRANIE „KOSMETYCZNE 

Na „mokrą robotę” W dniu wczorajszym na ratu- 
W kcńeu października 1954 r. | 3zu stołecznym obradowali inżynie 

lokalu „Legjonu' Młodych* | rowie architekci i artyści, którzy, 
przy ul. Przeskok w Warszawie, | na zaproszenie prezydenta mia- 
Kania poznał ŻZakobielskiego i|sta, przedyskutowali projekt „ku- 
Kubalaka, Jo których zwrócił się |smetycznych* zabiegów w stosun- 
z konkretną properzeją. "Kania |ku do Warszawy. Na zebranie to 
wskazał ofiarę i nadmienił, że |przybyli profesorowie: Jaworni- 
pieniądze za pobicie ausygnuje|cki, Lalewicz, Przybylski, Toł- 
kobieta. Przy. któremś z następ- |wiński, B. Pniewski, architekci: 
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Ponieważ Kanis nal ZOTAZ 
bardziej, by całą sprawę jak uzj- 


prędzej załatwić, Zate*' ski i 
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Kubalak spotkawszy pana &. o- 
strzegli go, że jego żona za 00- 
Śśredniectwem Kani, organizuje 
na niego napad. 


Pan S. ze świadkami udał się 
do Urzędu Śledczego, gdzie prze- 
prowadzono docnczzenie. P. Mar 
ja 8. nie przyznaje « 2 do winy, 
niemniej jednak skierowa:o snra 
wę do sadu i sporządzono prze- 
ciwko niej akt oskarżenia. 


Miller, Mączyński, Brukalski, Na- 
górski oraz artysta — rzeźbiarz 
Ostrowski. Z ramienia władz woj- 
skowych w posiedzeniu tem uczest 
niczył szef departamentu budo- 
wnictwa MSWojsk. płk. Toruń. 

W kilkugodzinnej dyskusji po- 
ruszono cały szereg problemów za 
sadniczych, których realizacja w 
myśl oświadczenia p. prezydenta 
Starzyńskiego, ma się rozpocząć 
niebawem, bo już z nadchodzącą 
wiosną. 


ULICE W OGRODZIE SASKIM przed niedawnym czasem 
W toku dyskusji dowiedzieliśmy | tem do Wisły“ — ma być zupełnie 
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srólnej długości 15 km. łączne stra- 
ty kolci, spowodowane powodzią, 
wynoszą około 5 miljonów złotych. 
Po zakończeniu referatu dalsze 
obrady odroczono do popołudnia. 


stycznia 1935 r. 


Audjencja nauczycieli 
u P. Prezydenta R. P. 


W związku z odbywającym się 
zjazdem delegatów Związku Nauczy- 
cielstwa Polskiego odbyć się ma w 
dnin dzisiejszym, dn. 18 stycznia, 
audjencja jego uczestników na Zam 
ku u Pana Prezydenta R. P. Na zu- 
djencji przyjętych będzie 500 dele- 
gatów orranizacyj nauezycielskich. 


Memoriał urzędników państwowych 
został złożony premierowi 


Związki urzędników państwowych 
złożyły premierowi * Kozłowskiemu | 
memorjał, w którym wysuwają sze- 
reg postulatów. 


KSZTAŁCENIE DZIECI 


W szczególności racmorjał zwraca | 
uwagę na ciężkie położenie, w jakiem | 
wskutek cofnięcia dodatków na o-! 
płaty szkolne znaleźli się urzędnicy, 
w tych miejscowościach, w których; 
niema szkół państwowych. Urzędni- ; 
cy więc proszą o zapewnienie tej: 
kategorji pracowników państwowych | 
pomocy w kształceniu dzieci. 


ULGI KOLEJOWE 


W sprawie. biletów kolejowych 
imemorjał zwraca uwagę, że przed ro- 
kiem, przy ogólnem obniżaniu a 
ty osobowej, przyznano urzędnikom 
zniżki 50 proe. w stosunku do ta- 
ryty dawnej, wyższej, co stanowi po- 
gorszenie ich poprzedniej ' sytuacji, 
gdy płacili 50 proc.. w stosunku do | 
bicżącej taryfy. Prosi wiece o odpo- 
wiednie zreformowanie tej sprawy- 


| 


7. POMOC LECZNICZA 


Trzeci postulat , dotyczy pomocy 
lekarskiej. Urzędnicy zwracają uwa- 
ge, że w ubezpieczalniach społecz- 
nych pornoe lekarska jest o wiele 
szersza, niż ją otrzymują od peń-- 
stwa urzędnicy państwowi i domaga- 
ją się: a) przyznania zwrotów urzę- 
dowych (75 proc. taksy Eri 
za leczenie innych chorób poza płuc- 
nemi, b) objęcia pomocą lekarską 
pomocy i porady dentystycznej, e) 
skasowania ograniczeń na reecpiu- 
rze, d) przyznania bezpłatnych bile- 
tów kolejowych dla kierowanych ra 
leczenie do miejscowości uzdrowisko- 
‘wych, e) objęcia pomoca lekarską 
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przy dwóch szerokich arterjach u- 
licznych. Zwolennicy tego projek- 
tu powiadają, że już od dłuższe- 
go czasu ogród Saski zatracił 
swój charakter i nie jest już wła- 
ściwie, w całem słowa tego zna- 
czeniu — płucami Warszawy. 


„FRONTEM DO WISŁY* 
Jednem z najbliższych zamie- 
rzeń, które również omawiano na 
wspomnianem posiedzeniu, jest 
sprawa zabudowy nadbrzeży wi- 
ślanych. Popularne hasło, rzucone | 
„fron- | 


| krytą 


ł 
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wszystkich emerytów, icb żem 
dzieci. 
AWANSE 

Ostatni wreszcie, ale najważniej- 
szy, postulat dotyczy awansów. Me- 
morjał oświadcza mianowicie: 

„Pomimo oficjalnych zapowiedzi, 
nie została przeprowadzona druga 
serja awansów w 1934 r. Wywołało 
to w szeregach. pracowniczych głę- 
bokic rozgoryćżenie i przeświadcze- 
nie, że nowe przepisy uposażeniowe; 
których jedną z głównych zalet mia- 
ta być możność uzyskiwania więk- 
szych uposażeń w drodze awansów, 
pozostanie li tylko czczą obietnieą. 

W tych warunkach zostało ugrun- 
liowanc przekonanie, że nowe prze- 
pisy uposażeniowe były li tylko u, 
fornią oszczędności 
budżetowych. czego dowodem.. że 
dwie trzecie ogółu pracowników pań“ 
stwowych otrzymało z dniem 1 lu- 
tego 1034 r. uposażenie niższe o peł- 
ne 7 procent, a jedna trzecia zmniej- 
szone w granicach: od 1 do 6 proc. 
Awanse przeprowadzone 1 maja 1934 
roku objęły niepokaźpę liczbę osób, 
przyczem przy awansach tych mio 
brano zupełniegod uwage konićczn0-_ 
ści wyrównania krzywd, dokonanych 
przy przeszeregowaniach*. 

Wobce tego urzędnicy domagają 
się: automatycznego przesunięcia do 
wyższych grup uposażenia wszyst- 
kich pracowników państwowych, ©- 
trzymujących dodatek wyrównawczy 
w wysokości równej i wyższej róż- 
nicy między posiadaną grupa uposa- 
żenia a bezpośrednio wyższą; 0- 
względniania przy awansach. z wybo- 
ru starszeństwa i kwalifikacji służ- 
bowej oraz posiadanego dodatku wy*- 
równawczego i.ustalenia stałych ter- 
minów awansów dwa razy do roku, 
1 stycznia i 1 lipca. 


nowych 


Rozbudowa stolicy pod hasiem 


„FFONtiE 


Ulice przez ogród Saski. — Autobus wyruguje. 


sły: 
tramwaj. 


Siekierek. Zamierzenie te dopro* 
wadziioby zapewne do pewnej 
komasacji klubów wiślanych. Na 
miejsce wspomnianych klubów 
wybudowanoby granitowe nad- 
brzeże i bulwary, a w przyszłości 
stanęłyby tutaj gmachy mon 
mentalne. 
INNE PROJEKTY 

Pozatem istnieje cały szeref 
projektów, a mianowicie wybudo- 
wanie wiaduktu na Żolibórz nad 
torami dworca Gdańskiego, wybu- 
duwanie wiaduktu nad torami 
linji średnicowej, który połączył- 


się, żeistnieje projekt szybkiej |zrealizowane. Chodzi mianowicie|by ulicę Wielką z ulicą Poznań- 
realizacji przedłużenia ulicy Mar-j9 to, że nadbrzeże Wisły po obu ską. 


szałkowskiej przez ogród Saski 
tem samem zbliżenia 


sej ruchli-|w przyszłości na 


;|iej stronach ma być przeznaczone 


tereny wysta- 


. aa ` O m a 9 app p syta yy lo- 
wej arterji handlowej do innego | "Owe. Sama sprawa wystawy mię 


centrum miasta, a mianowicie pla- | dzynarodowej nie była 


cu Bankowego, placu Teatralnego. 
Niemniej ciekawe 
wysunął prof. Przybylski, który 
projektuje uregulowanie placu 
Małachowskiego. również drogą 
przedłużenia ulicy Mazowieckiej 
przez ogród Saski, do ulicy Nieca- 
łej. 

Projekty te w założeniu swem 
są rewolucyjne, zmienią one bo- 
wiem zasadniczo charakter ogro- 
du Saskiego.. Bedzie to już nie 
park zamknięty, lecz 


zieleniec! 


ayskuto- 
wana, nie można więc oświadcze- 


zagadnienie! nia tego traktiować pod tym ką- 


tem widzenia. Jednem z pierw- 
szych zamierzeń w tej dziedzinie! 
będzie budowa mostu przez Wi- 
słę, który wziąłby początek od ul. 
Karowej. 

Haslo „frontem do Wisly“ mia- 
loby być realizowane w ten spo-| 
sób, że przedewszystkiem usunię- 
toby rozsiane po obu brzegach Wi- 
sły kluby i klubiki sportowe i prze 
suniętoby je bardziej w Kierunku 


Z tenoru dyskusji można było 
wywnioskować, że zamierzenia 
władz miejskich idą w kierunku 
nicbudowania w najbliższym eza- 
sie kolei podziemnej, lecz raczej 
w kierunku rozszerzenia istnieją* 
cej komunikacji autobusowej i 
skasowania linij tramwajowych 
w śródmieściu. 

Osobne zagadnienie stanowi 
regulacja pl. Piłsudskiego. 

Jak pisaliśmy na początku, reali 
zacja wspomnianych projektów 
ma się rozpocząć już na wiosnę 
roku bieżącego. Oby tak napraw- 
dę było. 


Str. 2 


Jak wygląda warszawskie mieko „prosto od krowy”? 


9 milionów bakteryj w 1 cm. sześciennym 


'Kto nie zną handlarki mle- 
kiem, popularnej „baby“? Około 
40 proc. całego spożycia mleka w 
Warszawie przypada ną domy 
prywatne. Większość z nich, za- 
opatruje się w mleko „prosto ze 
wsi, ed krowy“. 


DO JEDNEJ BAŃKI 


Jak wygląda takie mleko? 

Handlurka mlekiem nie ma 
najczęściej sama krów (lub bar- 
dzo niewiele), a mleko  dostar- 
czane do miasta skupuje po cha- 
łupach. Chłop, nieadpowiędzial- 
ny za mleko, które i tatc pójdzie 
do wspólnej bańki „baby“ nie 
dba e jego czystość, chodzi mu 
tylko o to, aby mleka było jak- 
najwięcej. Wprawdzie ustawa 
nabiałowa wyraźnie reguluje tę 
sprawę, żądając, aby obory były 
widne, czyste, przewietrząne, z 
nieprzepuszczalnemi  podłogami, 
z Bielonym dwa razy do roku pu- 
łapem i ścianami, a przed doje- 
niem dojarki lub dojarze powin: 
ni wymyć ręce w gorącej wo- 
dzie, mydłem i szezotką. Na i 
szereg podobnych wymagań. To 
rozwiązuje sprawę, ale wyłącz- 
nie na papierze, 

Kto ma stogunki na wsi, ten 
wię, w jakim stanie znajdują się 
obory i choóby ręce dojących. 
zeby dopilnować ustawy, trzeba- 
by w każdej oborze postawić po- 
ticjanta. 


MILJONY CZĄSTECZEK KU- 
RZU I BAKTERJE 


Takie mleka handlarka skupu- 
fe ed gospodarzy i zlewa do 
bańki. Jeżeli jest uczciwa ta 


mleko sprzedaje po wyższej ceq| do 10,40 zł. | 


nie, ale go „nie doprawia“, Je- 
żeli zaś jest nieuczciwa i chce 
skutecznie konkurować z inne- 
mi handlarkami, doprawia mleko 
wędą, barwnikami i t. p. (Jesz- 
czę lepsze sztuczki robi się ze 
śmiętąną). 

* W tych warunkach mleko jest 
nietylke zanieczyszczone, co~ na- 
stępuje również wskutek okry* 
wania baniek gąłganami, obcie- 
rania kantów bańki spódnicą, nie 
będącą ideałem czystości, wresz- 
cie przez okrywanie słomą, w 
której znajdują się miljony czą- 
steczek kurzu i miljony bakte- 
ryj — lecz także jeszcze posiadu 
zarazki chorobotwórcze w ilości 
szkodłiwej wyraźnie dla zdro- 
wia! 

TAŃSZE I LEPSZE 

Mleko takie nabywają gospo- 
dynie z całą dobrą wiarą. płacąc 
po 85--50 gr. za litr, gdy w skle- 
pia można mleko gwarantawane, 
oczyszczone, butelkowana otrzy= 
mać po 25—30 gr. za litr. 

Poza ceną na czem polega róż- 
nica? Przedewszystkiem na od- 
pawiędzialności, Za mieso z bań- 
ki faktycznie nie odpowiada nikt, 
bc handiarka zasłoni się wytwór- 
cą, a ten faktem, że różne mleko 
jest zlewanę razem. Przy kupnie 
mleka butelkowanego trzeba 
zwracać uwagę, aby była podana 
firma, t. j. hurtownia, zawartośc 
tłuszczu, cena. Odpowiedzialny 
jest hurtownik. 


OCZYSZCZONE I PASTERY- 
ZOWANE 


Dlaczego w butelkach? 

Brzedewszystkiem mleko zosta» 
je odseparowane od wpływu czyn 
ników zewnętrznych i po butel- 
kąwaniu nie jest już narażonę na 
zanieczyszczenie. 

Przed butelkowaniem mleko 
zostaje oczyszczone i pasteryzo- 
wane. Czyszczęnie z brudu 94d- 
bywa się machanicznie przez 
przepuszczanie mleka przez wi- 
rówki, specjalne cedzidła i sita 
np. uląksowe. Mleko oczyszcząne 
od brudu jest bądź przęgotawy- 
wane, bądź sterylizowane, t. zn. 
pozbawione drobnoustrojów i ich 
zarodników, wskutek dziatania 
wygokiej temperatury, bądź 
wreszcie pastęryzowane, to zna- 
czy pozbawione tylko drobno- 
ustrojów, albo przez ogrzewanie 
długotrwałe w temperaturze do 
65 stopni albo krótkotrwałe do 
85 stop. a potem gwałtownie stu 
dzone. Czy cziszczenie . paststy- 
zawanie jest potrzebne? Ależ, na- 
turalnie. GdvGy pe dojeniu mleko 
było naty:*miast cedzone i tray- 


| o „coo T 


GB Ciepie czapki i kapelusze 


konieczne na mrozy 
J. MŁODKOWSKI 
Pl. 3-ch Krzyży 18. 


mane w temperaturze do 12 stop., 
nie sprzyjającej rozwojowi bak- 
teryj, możnaby pominąć  oczysz- 
czanie i pasteryzację, Inaczej, 
absolutnie nie W mleku ts zw. 
prosto od krowy ilość bakteryj w 
jednym centymetrze sześciennym 
mleka wynosi Średnio 9.009.000, 
gdy dopuszczalna norma jest 
250 tys.! 


mleczarskich? Bynajmniej. W o- 
becnej sytuacji wytwórca, rolnik 
sprzedaje mleko ze stratą po 13 
gr. (średnio) za litr, przy mniej- 
więcej 15 gr., jako sumie jego ko- 
sztów własnych. Zarobek zabie- 
rają pośrednicy, sprzedający 


Dość przypomnieć, że komisje 
sanitarne, bądające w roku ub. 
transporty mleka, przychodzące 
do Warszawy, stwierdziły, żę 
większość ich uraga najprimi- 
tywniejszym zasadom  higjeny. 
To wskazuje, jak potrzebna jest 
ustawa  nabiąłowa i kontrola 
handlu mlekiem. 


Jednocześnie z wprowadzenicma £ 
dniem 15 b. m. w życie przepisów 
rozporządzenia Kowisarjutu Raądu, 
dozwalającego sprzedaż domokrążną 
mleka jedynie w zamkniętych na- 
czyniąch, wzmożona będzię kontrola 
sanitarna i nadzór nad wytwórniami 
inłeka. W wypadku stwierdzenia niż- 
szej procentowości, gdy mleko nic 
hyło zadeklarowane jako chude, t. zn. 
odtłuszezone, stosowane będą ostre 


Czy więc wypowiadamy się za 
zniszczeniem drobnego wytwór- 
cy, ną rzecz wielkich hurtowni 


Pomarańcze po 1 zł. 30 za Kg. 


Drożej snrzedawać nie wolno 


Jak donosi P. A. T. z Gdyni, zują oni na to, że w stolicy zal adresatów. 


środowa aukcja na 7000 skrzyń 
pomarańcz hiszpańskich nie do|w handlą hurtowym i wczaraj 
szła do skutku spowodu zbyt wy sprzedawane byly tylko skrzynki 
sokiej ceny żądanej przez sprze- z pomarańczami dużemi, kalku? 
dawców -— 54 zł. za skrzynię. |lującemi się w hurcie pa 27 == 
gdy zdaniem władz cena godzi-|28 groszy za sztukę. W ponie» 
wa powinna za skrzynkę wagi | działek będzie zanewne nieco tos 
netto 45 i pól do 58 kg. wynosić waru palestyńskiego, ale dopię- 
35 do 40 zł. i zresztą w Londynie ro na wtorek — środę spodzie- 
ceny wahają się przeważnie mię: wany jest większy przypiyw to- 
dzy 6 a 8 szylingami za skrzyn-, waru wobec tego, że dobija do 
kę, co odpowiada naszym 7,80, Gdyni lub już przybył w tej chwi 
li statek z 50 wagonami poma- 
informują | rańcz 


brakło niemal zupełnie 


Pisma poznańskie 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Wzmożena kontrola mleka 


towaru | niższe od dotychczasowych, 


i ; oma” |opszarza kraju, Dla umożliwienia ge 
hiszpańskich, włoskich i |kontroli sporządzony został wy-) 


50.000 złożył Sląsk 


na Muzeum Narodowe 


Sejm Ślaski uchwalił swego czasu 
ofiarować 50.000 złotych na budowę 
Muzeum Narodowega w Krakowie. 
Obecnie suma tą została wpłacona na 
ręce prezydenta m. Krakowa- 


mleko często o minimalnych war- 
tościach odżywczych po wygóro- 
wanej cenie. Stajemy w obronie 
wytwórcy i konsumenta. Mleko, 
musi być tamie i zdrowe. | 

Do sprawy uregulowania han-. 
dlu mlekiem powrócimy, 


W toku toczącego się śledztwa 


p" w prawie skandalicznej afery 
(ary. : z : 2 

, lenipotenta š. p. Jakóba hr, - 
Mleko zajęte u domokryżnyeh han- OA A a w a M M 


dlurzy, w razie stwierdzenia złej ja- |. |, AO: aks 
a deki w obeeności leksyza | PEFS: wpłynęło v E ai wa 
sanitarnego, niszczone, natominat z hr, Potockich księżnej Lubomir 
mleko podejrzane będzie, po skaże- skiej, sensacyjne powództwo cy- 
nią niebieskim harwnikiecm, zwraca- | Wilne podpižane przez dwu Jej 
ne właściciclom. Mleko to będzie ma- | pełnomocinków: adw. Dreszera i 
ało być spożywane przez samych adw. Nadratowskiego, 4 

właścicieli, względnie 2 ya Księżna Lubomirska jest krew- 
na pokarm dla zwierząt. ną zmariego w ubieglym roku hr. 
Jakóbaą Potockiego, który cały 
swój olbrzymi majątek zapisał na 
cele społeczne. Księżna bowiem i 
zmarły hr. Potocki wywodzą się 
ad wspólnego dziada Ś. p. Alek- 
sandra hr. Potockiego. Na tej za- 
| sądzie ks. KLubomirska jest, wede 
ług prawa, spadkobierczynią i po 


Ceny jego bedą już 
ale 
jeszcze nie tak niskie, jakich, 
można się spodziewać z chwilą 


GDYNIA, 11. 1. (PAT). Komi- DZISIEJSZE IMPREZY 
sarz rządu w Gdyni za zgodą de- SPORTOWE 
legatów min. przemysłu i handlu Dziś, W sobatę, razęgrane zostaną 


ustanowił, w porozumieniu z hur nąstępujące ważniejsze imprczy: 
towniami owoców południowych,” , W Dolinie Szwajcarskiej odbędą 
cenę na pomarańcze w wyśokości 0 Warapa NA YE TME 
maksymalnej 1.30 za 1 kg. w de-j ° è 
talu. 

Cena ta obowiazuje 


a godz, 20 mecz bokserski CWS — 
Barkochba. 

W lokalu Legji a godz. 19-ej bok- 
rskie zawody wewnętrzne. 


W Łodzi walne zebranie piłkarzy i 


na całym, 


dodatkowo, że do aukcji tej sta- innych, zakontraktowanych przez! ķaz firm krajowych, które ostat. dziennikarzy sportowych. 


nęło aż 150 kupców, ale w tem by | polskie hurtownie. Wobec 


ne... 


Taksamo nie doszła do skutku| przechodził przez aukcję 
sterstwo przemysłu i handlu wy- 
znączyło cenę maksymalną, od 


której nie wolno  odstępować 


l 3 tego, |nio zakupiły większe transporty | 
ło... 147 żydów. Churaxterystycz po oplaceniu nowego obniżanego |pomarańcz. Wykaz ten 


| cła, transport ten nie będzie już przesłany poszczególnym 


ale 'stwem dla kontrolowąnia hurto- 
i aukcja czwartkowa, gdy mini- wprost odejdzie do Warszawy, da! wników. 


Rom imatorzy i Isteria 


W Zakopanem narciarski bieg szta 
fetowy 4 x IQ kim. o mistrzostwo 
Polski, 

NIEDZIELA NA ŅBOISS-./ 

Program niedzielnych imprez spor 
towych jest nasuępujący: 

Warszawa 

W gmachu cyrku o godzinie 12-ej 

mecz bokserski o mistrzostwo Polski 


zastał 
staro- 


i i ieli iei Makabi — Cuiavia. Walczą następu- 
R Bobek 4, Had ej u 1 >A DY jące pary: Łada — Birenbaum, Ro- 
g ie du|== py -rr = rz T z ŻA niie I 

i i 7 y m i gowski Rosenblum, Dudziak 
wczorajszym — ale już nie na yi arzeńia pa a Ranpaforta ,|Borenstein, Wabiński — MNengtadt, 
aukcji tylko z wolnej ręki —|  Spieszył się bardzo pan Rappa-| Oto pan Rappaport starał się hate m. T | 4706-38 
sprzedano, jak donosi agencja |port właściciel kolektury loterjilprzez cały czas prywatnie dojść|y ng VO4wiak — Brani, SIEISSI 


„Iskra“ na gdańskim rynku owojkiedy po 


cowym 6.000 skrzynek poma- 


racz 
gr. za kg. loco magazyn 
Gdyni (z ełem). 


agencji pomarańcze te nie po-lu 


winny być sprzedawane w krajy połowę kupi się na obce nazwisko! obu w prokuraturze, 


w handlu detalicznym drożej niż! l... wszystko w porządku. 


po 1,30 zł. za kilogram. Tymczasem 
Natomiast jnformację, jakie| kwadrans przed jego przybyciem! wa wygranej zawisła w  powie- 
otrzymujemy od warszawskich | ową połówkę nabyli jacyś dwaj trzu, gdyż z jednej strony proku- 


detalistów, nie brzmią  przynaj-|izraelici. Pan Rappaport zwymy” 
mniej tak optymistycznie. Wska- |Ślał żonę, strasznie się wogóle 

: nakrzyczał i złożył skargę do pra- 
kuratora. 

Prokurator wszczął dochodze- 
nie, które trwało tydzień i — nie 
przyniosłe żądnych pozytywnych 
wyników, bo cóż się okazało? 


Wzór ksiażki 
handlowej 
dla rzemieślników 
Związek Izb Rzemieślniczych, 
wspólnie z organizacjami zawoda 
wemi księgowych, ustala wzór 
uproszczonej książki handlowej 
dla rzemieślników, dającej pra- 
wo do wykazania wobec władz 
podatkowych faktycznego obrotu 
w zakłądzie i uwolenienie się od 
wymiarów dowalnych a niespra- 
t wiedliwych. 
Wzór ten złożony będzie w Mi- 
nisterstwie Skarbu dla zatwierv- 
dzenią, 


Zebranie dyskusyjne 
‘Polskiej Akademii 
Literatury 


Ww poniedziałek, a godz, 18-ej, od- 


W dalszym ciągu procesu o nie 
rząd w hotelach, sąd zapoznał się 
ze szczeęgólowemi wyjaśnieniami 
pozostałych oskarżopych. Na 
wczorajszem posiedzeniu ostatcea 
nie zakończono  przesłuchiwanie 
ostatniej grupy oskarżonych port 
jerów hotelu Suskiego, „Sport” i 
„Grójeckiego”, 

Dużą wesołość na sali sądowej 
wywołaly zeznanią oskarżonego 
portjesra Majewskiego. Majewski 
badany jeszcze w Urzędzie Śled-= 
czym, 7-krotnie zmienił i odwały- 


będzie się w Polskiej Akademji Li- | wał swoje wyjaśnienia. Sędzia 
terutury w zamkniętem gronie zebra- | Dabrowo, przewodiączący kom- 


pletu, odczytuje te wszystkie wer 
sje, podane przez Majewskiego, 
zapytując się go, którą z nich 


nie dyskusyjne, na którem prof, 
Zygmunt Szwoykowski wygłosi refe- 
rat p. t. „Wydawca, cenzor i antor— 


na marginesie pierwszych wydań | podtrzymuje. Okazuje się, że żad 
dzicł Prusa“. nej. Majewski tłumaczy się jesz- 
= 


Naleczów oiwiera 


zimowy sezon sportowy 


Począwszy od 20 stycznia b, r. u-|neczkowe może się stać w bliskiej 
ruchomione będą popularne pociągi | przysziości idealną podwarszawską 
narciarskie z Warszawy do Nałęczo- ji metrapolją sportów zimowych, 
wa w każdą niedzielą i święto w Zarząd uzdrowiska oddał do dy- 
miarę sprzyjających warunków | spozycji pociągów popularnych, wy” 
śnieżnych. cieczek zbiorowych i kursów nar 

Nałęczów położony w rozległym, | ciarskich obszerne pomieszczenia w 
doskonala osłoniętym  jarze wśród | ałacu Małachęwskich oraz przygo- 
malowniczych wzgórz, w odległości tował miejscową organizację kwater, 
zaledwie 2.15 gedz. jazdy pociągiem | dojazdów, kuligów, skijeringu, tere- 
4 Warszawy, za względu na swe , nów saneczkowych 1  łyżwiarskich 
wyborne tereny narciarskie i sa- jakoteż dancingów w. Pałacu 


ciągnienłu dowiedział do porozumienia z owymi osobni- 
się, że na numer, będący w jego kami. — Podzielmy się — propo- 
hiszpańskich po cenie 90|kolekturze padło sto tysięcy zło- nował „uczciwie“ 
w |tych. — Połowa numeru sprzeda- |! Jednakże owi osobnicy okaz 
Wedle tejże | na, ala druga połowa jest jeszcze, bardzo nieustępliwi wcbec czego 


okazałą się, ż8 ną binatorów pod kluczem, ale spra-| Skra i Prąd — PES. 


| 


Wykrętne zeznania oskarżonych 


w procesie o nierząd w hotelach 


Sz a O A W A O Z ZE a W 


Neuding. 

W Dolinie Szwajcarskiej o godzi- 
nie ll-ej mistrzostwa Warszawy w 
jeździe figurowej panów i parami. 

Na torze Bolonji a 1l-ej zawody 
łyżwiarskie dla niestowarzyszonycm 
w jeździe figurowej i w jeździe szyb 


po kupiecku. 
ali się 


tj 


mnie — myślał. — Tą drugą! pan Rappaport zadenuncjował ich į kiej. 


W lokalu Rywala o 17-ej AE 

SO zł oi © » mecze zapaśnicze o mistrzostwo kla- 
Prokurator osądził dwuch kom sy B Warszawy. Walczą Rywal — 

Poza tem odbędzie się mecz hoke- 
ijowy o mistrzostwo LO gray 
5 d wianka — Czarni oraz dalsze spot- 
rator na wstępie docohdzenia Z4- | kania o mistrzostwo Warszawy. 
bronił wypłacić wygraną za los Na prowincji | i 
podstępnie nabyty, z irugiej stro W Łodzi mecz bukserski o inistyzo 


RE wo ao ania! Stwo Polski IKP—Warta. Walczą na 
ny Przy aresztowanym znalezio- | s ujące A So KMK — Glu- 
no tylko jedną ćwiartkę losu. ba, Wirski — Spodenkiewicz, Kaj- 

Tak się p. Rappaportowi nie o- nar — Wośniakiewicz, Sipiński —- 
płaciły kombinacje, tak się nie | Banasiak, Anioła — Taborek, Anczy 
ziściły marzenia kowski — Chmielewski, 8zymyrą — 

y w Białkowski, Piłat — Krens. poza- 


tem mecz hokej. ŁKS—-Pel. 

W Krakowie mecz hokejowy o mi- 
strzostwo Polski Cracovia — Pogoń, 
mecz bokserski Wawel s= PKS (Ka- 
towice) oraz walne zebranie KOZLA 

We Lwowie mecz hokejowy o mi- 
strzostwo Polski Lechja—KTH. 

W Zakopanem skoki narciarskie o 
memorjał Wójcickiega. 

W Przemyślu mistrzostwa 
koszykówce panów. 
W Wilnie zakończenie ogólno-pol- 


cze inaczej, mówiąc, że poprzed- 
nio zeznania składał w Urzędzie 
Śledezym pod tym kątem widze | 
nia, ażeby jak najprędzej wydo-, W 
My © 7 i Ča 1 
gie się BŁ WęjnOŚĆ. „dypai skich zawodów młodzieży szkol. 
wówczas pozostalych oskarżo-| W Poznaniu mecz bokserski So- 
nych, spodziewając się, że zosta- kół — GKS, w ramach którego roze- 
nie mu to policzone jako zasługa 8rane zostanie sensacyjne spotkanie 
- ó E „A: 3 Misiurewicz — Świrk. 
i nareszcie opuści mury więzie-, W Lublinie mecz 
nia. Zaklina się, że to, co mów te- blin — Białystok. 
raz jest najświętszą prawdą. W Mysłowicach mecz 
W świetle zeznań Majewskiego, Ruch ścia y 
E i z żyć á GO - POLSKIL 
Posce nic" WSL A ZAWODY SPORTOWE 
wszyscy oskarżeni zarówno polic- MŁODZIEŻY SZKOLNEJ 
janci, jak i służba hotelowa są| w Wilnie w dalszym ciągu turnie- 
niewinni. ju hokejowego o mistrzostwo miodzie 
ży szkolnej rozegrano 3 spotkania, 
Największą niespodziankę _ przyniósł 
mecz pomiędzy reprezentacjami Łuc- 
ka i Warszawy, zakończony zwycię- 
stwem Łucka w stosunku 3:2, Łuck 
walczył prymitywnie, ale za to an- 
bitniej i bardziej otiarnie od warsza- 
wiaków. 


Polski 


bokserski Lu- 


piłkarski 


Ciekawe zeznania złożył port- 
jer Skarżyński. Do winy nie przy- 
znał się, ale powiedział, że poil- 
cjantom, którzy odwiedzali hotel, 
wręczał zaklejone koperty, otrzy- 
mane od zarządu przedsiębiorzt= 


wa. Co było w tych kopertach niej Drugie spotkanie Wilno — Poznań 
interesował się. Mogły to być af in: T o 
' : - ŻYŁ > ag 1, Wilnianie mi aczną przewa- 
zwykłe listy,” mogły być też pie. gę zwłaszcza w pierwszej połowie. 
niądze. Grali jednak maogół słabo. W trze- 
Następnie oskarżony Urbański |ciem spotkaniu Kraków odniósł zwy- 
przesłuchany został przy | ciestwa nad Lublinem w rekordowym 
drzwiach zamkniętych. Badanie nienotowanym stosunku 35:0 (15:0). 
ipo 4 i . |Był to naturalnie trening na jedną 
Urbańskiego trwalo przeszło dwie | pramkę. 
godziny, W jężdzię figurowej po pierwszym 
i dniu ną pierwszem miejscu znajduje 
SA |-- Adam Sobota ze Lwowa przed 


Przy zaparciu stolca, wzdęciu brzu- 
cha, łagodnie działająca maturalną 
woda gorzka „Franciszka - Józefa” 
daje łatwe wypróżźnienie, uwalnia Or- 
ganizm od pozostałości w jelitach, 


Mvsowskim (Wilno), Zawadzkimi 
(Warszawa), Lederem (Kraków). Na 
wrotem (Lublin), | Michałowskim 


a A ZYC OO En TOO Z 


| 


W lokalu Barkochby odbędzie się | pkt 


nn S: 


(Luck) i Grząskim (Poznań). Wśród | Lublin — Białystok z cyklu _ 
dziewcząt na pierwszem miejscu uplalwek o puhar Lubelskiego OZB. 


Rodzina 5. p. Jakóba Potockiego 


ściga aferzystów Rosenbergów 


siada wwiązanie w prawa i w 
skargi zmarłego krewnego. W po- 
wództwie księżna pisze, iż wobec 
już ujawnionych nadużyć, oraz 
nadużyć, jakie mogą być ujawnio 
ne — jest, jako krewna, zaintere- 
sowana, ażeby sprawey z Rosen- 
bergiem ną czele zostali jak naj- 
surowiej ukarani, osoby zaś i in- 
stytucje obdaąrowane testamentem 
nie poniosły uszczerbku. 


W konkluzji zgłasza powództwo 
cywilne w wysokości 1 ztotego, 
lecz jednocześnie zastrzegą sobię 
możność ostatecznego ustalenia 
wysokości powództwą w ciągu to- 
czącego się procesu w zależności 
od wielkości popełnionych nąduy- 
Żyć. 


NOWINY SPORTOWE 


sowała się Krystyna Karczewska 
(Warszawa) przed Mięsowiczówną 
(Kraków), Pudłowską, Śamborska 


(Lwów) i Lipinską (Łuck). Zespoła- 
wa prowadz! Warszawa 12,1 pkt. 
przed Krakowem 10,6 pkt, Lwowęni 
i Wilnem po 10,1 pkt, Lublinem 35.3 
pkt., Łuckiem 5 pkr. i Poznanięm 2,1 


WILNO, 11. 1. (PAT). W piątek 
popałudniu odbyty się dalsze ogólno- 
polskie zawody międzyszkojne w 
sportach zimowych. 

W konkursie jazdy figurowej pierw 
sza miejsce zajał Andrzej Zawadzki 
(Warszawa), który podzielił ta miej» 
sce z Mebotą (Lwów). Trzęcię miej» 
ste zajął Nawrot (Lublin), czwarte 
Mysowsl:i (Wilno), piąte Reder (Kra 
ków), szóste — Michałowski (Łuck), 
siódme — Grząskowski (Poznań). 

W konkursie dziewcząt indywidu- 
alnie zwycięstwo odniosła Karczew- 
ska Krystyna (Warszawa) przed Mię 


sowiczówną (Kraków), Pudłowską 
(Wilno), Szamboroweką (Lwów), 
i Lipińską (Łuck), == - - 

Drużynowo zwycięstwo  6dniosła 
Warszawa przed Krakowem, Wil- 
nem, Lwowem, Lublinem, Łuckiem, 
Poznaniem. 

W turnieju hokejowym Lwów po- 
konął Wilno 2:0 (1:0), Kraków 


wygrał z Poznaniem 7:2 (4:1), 
Warszawa odniosła zwycięstwo nad 
Poznyniam 2:0 (1:0), Łuck zremi- 
sował ze Lwowem 1:1 (1:0), wresz 
cie Wilno przegrało z Krakowem 
1:6 (1:3). 

W niedzielę odbędą sią zawody fi- 
nałowa. Polskie Radjo bedzię je 
transmitowalą o godz. 14.10. 

POLSKĄ REPREZENTACJA 
AOŻEJOWA 

Polski związek hokeja na lodzie dow 
tychczas nie ustalił definitywnego skła 
du polskiej reprezentacji hokejowej 
na mistrzostwa Świata w Davos, Ka- 
pitan Związku hokejowego. p. Sachs, 
prawdopodobnie ustali skład dopiera 
w poniedzialek, Chodzi naturalnie a 
zapoznanie się z formą zawodników 
na meczach hokejowych ©  mistrzo- 
stwa Polski, które się odbędą w niee 
dzieię, 

WE LWOWIE NIEWGLNO GRAĆ 
W HOKEJA PRZY TEMPERĄTURZE 
PONIŻEJ —11 ST. 
Lwowski Związek Hokeja Lodowe- 
go wydał zarządzenie, aby przy tem= 
peraturze poniżej —:ll st. nie obywa- 
ly się żadne mecze hokejowe. 
DZIŚ — ZAKOŃCZENIE ZAWODÓW 
MŁODZIEŻY SZKOLNEJ 
Dziś, w niedzielę, w czwattym i 
ostatnini dniu ogólnopolskich zawe- 
dów młodzicży szkolnej w sportach 
zimowych, rozgrywanych w Wilnie 
odbędą się nast. spotkania hvkejowe: 
Łuck — Śląsk, Brześć n/B — Lu- 
biin, Warszawa — Wilno. Lwów — 
Poznań, Kraków == Lwów i Kraków 
— Sląsk, 

Ponadto odbędą się finałowe zawo 
y w jeździe figurowej, oraz na wzgą 
rzach Sapieżyńskieh =- bieg narçiáre 
ski zespołowy na 10 kim. 

W HAMBURGU — NĄTWIĘKSZA 
HALA SPORTOWA NĄ ŚWIECIĘ 
W Hamburgu rozpoczęto budowę 
największej hali sportowej świata. 
W hali znajdzie pomieszczenie wiet 
ki kompleks trybun na 23,000 miejge 
siedzących ji 2,500 — stojących, a 
więc łącznie a 5000 miejsc więcej, niż 
może pomieścić słynna nowojorska 
haia, Madison Square Garden, 
Otwarcie hali nastąpi w marcu b. 
r. W rmach uroczystaści atwąrcia 
hali odbędzie się mecz bokserski w 
dniu 10 marca b. r. pomiędzy słynny- 
mi zawodowcami, ex-mistrzem Świa- 
ta Schmellingem i Hamasem, 

ZAWODY HGRKEJOWE 
W ZAKOPANEM 

Dziś, w niedzielę, odbędzie się w 
Zakopanem ną małym stądjonie spot- 
towym niecz hokejowy pomiędzy kra 
kowskim Sekołem a Śląskiem Tewa- 
rzystyem kFiokejowem z Katowic. 
LUBLIN — BIAŁYSTOK W BOKSIE 
Dziś, w niedzielę, adbędzie ię trzes 
mecz bokserski 
rozzry* 


c: międzymiastowy 


Dyskusję: popołudniową rozpo- 
częło długie przemówienie posla 
Malinowskiego z Klubu Ludowe- 
go, który uskarżał się na upośle- 
dzenie drobnego rolnictwa. W 
przemówieniu p. Malinowskiego 
yderzał serdeczny ton w stosun- 
ku do min. Poniatowskiego, daw- 
nego członka „Wyzwolenia“. 


9 ZŁ. ZA UBÓJ CIELĘCIA, 

RTORE KOSZTUJE 7 Zł. 
W klubie BB jest, jak wiado- 
mo, wielu reprezentantów kar- 
teli z pp. Hołyńskim i Minkow- 
skim na czele, wobec czego cha- 
rakterystyczne dla stosunków pa- 
nujących w tym klubie były prze- 
mówienia pp. Kleszczyńskiego i 
Hyli, którzy zaatakowali właśnie 
kartele. P. Kleszczyński domagał 


się przełamania kartelu żelazne-! 


go, rolnictwo nasze bowiem jest 
niedalekie od powrotu do sochy. 
Poza tem w toku swego przemó- 
wienia poruszył sprawę hodowli 


bydła, której rentowność zabi- 
jają wysokie opłaty ubojowe i 


przytoczył ciekawy przykład, że 
w Krakowie zabicie cielęcia kosz- 
tuje 9 zł, a cielę można kupić 
za. T zł. 

Poseł Hyla wyraził pogląd. że 
za rozbudowanie przemysłu mu- 
siało w dużej części zapłacić rol: 
* RZEP ZS REKE DET ZEE 


13.1.1935 
Ważki tydzień Europy 


Tydzień ostatni, od niedzieli 
6-go b. m. do niedzieli 13-go b. 
m. pozostawi ślady w Europie. 

Właśnie w niedzielę ubiegta, 
po dwu  kilkueodzinnych nara- 
dach pp. Mussolini'ego i Lavat'a 
w sobotę i niedzielę rano w Pa- 
lazzo Venezia, na przyjęciu wic- 
czornem w ambasadzie francu- 
skiej w Palais Farnese, obaj po- 
litycy opuścili zebranie towarzy- 
skie, poszli na rozmowę we dwó;- 
kę, a gdy wrócili tuż przed pór- 
nocą p. Laval powiedzial: 

— Porozumieliśmy się, 
podpisujemy układ. 

Obszerne doniesienie urzędo= 
we o porozumieniu i o związa- 
nych z niem układach ułożono w 
Rzymie 7-go b. m. wieczorem i 
vgioszono następnie w dzienni- 
kach. Nikt nie powie, że brak tas 
treści uchwytnej.  ZŻałatwienia 
afrykańskie, porozumienie w 
sprawach Austrji i Europy Środ- 
kowej nad Dunajem przeciw re- 
wizjonizmowi i związanie się 
współpracą, zgodne stanowisko 
w sprawie zbrojeń, oświadczenie 
ogólne o działaniu na przyszlość 
w porozumieniu, składają się va 
całość bardzo poważną. 

źdźbła przesady nie będzie w 
twierdzeniu, że to zbliżenie fran- 
cusko-włoskie jest jednem z naj- 
donioślejszych zdarzeń polityki 
curopejskiej w dobie powojennej. 


jutro 


tembardziej, że zarówno ważsie 
przesunięcia afrykańskie, jak 
stanowcze związanie się w 


sprawach środkowo-europejskizh 
wskazują, iż nie jest to coś pr42- 
lotnego tylko. 

We _ wszystkich działaniach 
międzynarodowych, które w Eu- 
ropie ' nadchodzą, odczuje się 
zmianę, wynikającą z nowego, Ño 
piętnastu latach tarć francuzśo- 
włoskich, stanu rzeczy. 

Kto tego nie widzi lub lekse- 
waży to, co się stało, wygląda 
jak dziecko, bawiące się 1 świata 
nie widzące poza swą zabawą. 

W tę zaś niedzielę odbywa się, 
po upływie oznaczonego okresu 
piętnastoletniego, głosowania w 
Zagłębiu Saary. Byłoby to zda- 
rzenie, przechodzące gładko i 
niewatpliwym wynikiem, gdyb 
nie zmiana w Niemczech, gdzie 
narodziło się tymczasem  niesa- 
mowite zjawisko Trzeciej Rze- 
szy. Nietylko bowiem następuje z 
tego powodu przesunięcie w wy- 
nikach głosowania, gdyż nowe 
państwo niemieckie wielu odstra» 
-sza, ale też jakikolwiek wynik 
oddziała. w takim czy innym kie- 
runku, na dzisiejsze, bardzo 
wrażliwe i łatwo ulegające pod- 
nieceniom, Niemcy. 

I dlatego także 
dzisiejsze jest nietylko zakończe- 
niem pewnego stanu przejścio- 
wego, ale także początkiem no- 
wych podniet, a może i nowycn 
trudności. 


z 
y 


Chwila, jednem slowem, nie 
EEA- SpocCZMIEAIKCZ ma: DAEZ- 
ność! 

St. St. 


| 


EA | 
głosowanie 


nietwo, a zyski poszły do kieszeni 
przemysłu skartelizowanego. Do- 
świadczenie z cementem powinno 
wskazać kierunek, w jakim mamy 
iść. 

Poseł Hutten-Czapski z BE, za- 
atakował, jak coroku. gospodarkę 
dyrekcji lasów państwowych, po- 
wołując się na sprawozdanie Naj- 
wyższej Izby Kontroli, która obli- 
cza straty skarbu na samych tar- 
takach na 5 miljonów zł. 


POS. ROZMARIN BRONI 
POŚREDNIKÓW 

Pis. Rozmarin (koło żydow- 
skie) zarzuca rolnikom, że nie 
zdobyli się na żaden zgodny plan 
poprawy sytuacji i że nie było 
między nimi rzeczowej współpra- 
cy. 

W dalszym ciągu przemówie- 
nia staje w obronie pośredników, 
utrzymując, że stali się oni nę- 
dzarzami. Wreszcie, wobec poru- 
szonej przez paru mówców spra- 
wy przywozu do Polski bananów 
i pomarańcz, zauważa, że import 
tych owoców jest koniecznością. 
Dziś wszędzie panuje wywóz za 
przywóz i niedługo pewnie bẹ- 
dziemy musieli sprowadzać naj- 
burdziej egzotyczne rzeczy. 


ZMNIEJSZYĆ BUDŻETY SAMO 
RZĄDÓW. 

Poseł Fijałkowski (Kl. Narodo 
wy) domagał się zmniejszenia 
podatków samorządowych, wska- 
zując na gospodarkę samorządo- 
wą, gdzie radosna twórczość 
jeszcze trwa. Zmniejszenie bud- 
żdtów samorzadowych o 25 pro- 
cent jest calkowicie możliwe, ale 
trzeba usunąć wydatki na poli- 
tykę, na wybory, obniżyć stopę 
życia starostów. ich wydatki na 
sumochody, reprezentację, poli- 
tyczne uroczystości i t. p. Nale- 
żaloby odznaczać starostów naj- 
oszczędniejszych. a nie, jak dc- 
tad, najhałaśliwszych i najbar- 


kiza, Która 


Procesy przec wice niezwykłej 


Niezwykle wypadki, których 
bohaterką była Renée Saffrov, 
autentyczna markiza Rola de 


Rozineski, dostarczyły już nieraz 
kronikom policyjnym  obfitego 
materjału. Obecnie — znana a- 
wanturnica znów wypłynęła na 
powierzchnię i znów mówi się 

pisze o niej z tej racji, że wresz- 
cie została osadzona w więzieniu 
z rozporzadzenia sedziego śŚled- 


czego. j 


Sędzia Roussel, zajmuje się 
właśnie przeprowadzaniem śŚledz 
twa w sprawie Renée 
przywłaszczenie majątku, wymu- 
szenie pieniędzy, kradzież i t. d., 
pozatem w skardze, która zlożył 
na ręce sędziego występuje prze- 
ciwko awanturnicy i jej kompa- 
nom, zwłaszcza przeciw jednemu 
nich, niejakiemu hrabiemu Ste- 
fanowi de Grosclaude, który po- 
'średniczył w małżeństwie między 
szantażystiką a markizem. Sam 
markiz de Xola Rozineski, chory 
i osłabiony, z trudem przywróco- 
ny do zdrowia przez lekarzy, o- 
motany przez Renée i jej towa- 
'rzysza, po opuszczeniu szpitala 
w Ivry, gdzie przebywał na ku- 
racji, udał się do posiadłości 
swojej w Neuvie i tam — w r. 
11933 poślubił Renće Saffroy. 


m 
ad 


To było oczywiście najważ- 
niejsze — i kiedy ślub już się od- 
był, chory markiz stał się zupeł- 


nie  zbyteczny dla  zuchwałej 
Renćc, która pewnego pięknego 


'przedpołudnia pozostawia swego 
zaślepionego,  arystokratycznego 
Imałżonka na tarasie kawiarni 
przy quai d'Orsay i nie zjawia 
się więcej. Markiz czekał na 
swoją nowozaślubioną małżonkę 
przez czas dłuższy — oczywiście 
bez rezultatu. A markiza — Re- 
'nóe Saffroy? Korzystała z przy- 
siugujacego jej tytułu i nazwi- 
ska i robiła wspaniałe „intere- 
sy“. 

Porzuconego malżonka, wy- 
czerznnego z głodu i przen: 0ze- 
nia — znaleziono któregoś pięk- 


Dalsza dyskusja w komisji bucdżete 


| 
| 


| 


dg 


dziej  politykujących. Najcięż- 
szym podatkiem z morgi jest po- 
datek samorządowy. 


y 
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WALKA SIERMIĘGI Z CHAŁA. 
TEM. 


Następnie, mówca podkreśla, 
że wszelka propaganda spółdziel 
czości polskiej jest prześladowa- 
na przez administrację, a to pod 
wpływem żydów. Gdy w 
cie kutnowskim wydano ulotkę. 
której przewodnią myślą było uję 
cie handlu przez rolnika we włas 
ne ręce, a słowo „żyd“ wcale nie 
było w niej wymienione. 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


władze | 


Reumatyzm p 


Osoby dotknięte reumatyzmem 
stają się często chronicznie cier- 
piacymi „a czasami inwalidami, 
zwłaszcza w przypadkach w porę 
niczauważonych i nieleczonych. 


wej 


zabierali. 

Po wyjaśnieniach p: ministra 
Poniatowskiego, który wziął w 
cbronę dyrekcję lasów państwo- 
wych, dyskusję zakończono o go- 
dzinie 1 popółnocy. 


W naszym wilgotnym i mało sło- 
necznym klimacie, objawy reuma- 
tyzmu są łatwe do spostrzeżenia, 
a rozpoczęcie w porę prawidiowe- 
go leczenia, może zapobiec 
|szemu rozwojowi choroby. 


dal- 


Dziś komisja omawiać będzie 
t 
Przy 


budżet Min. Komunikacji. 


9 
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Str. 


laga społeczną 


reumatyżmie stosuje się przyjmo 
wanie 2—3 tabletek Togalu 3—4 
razy dziennie. Togal również sto- 
suje się w czasie już rozwiniętej 


choroby: w reumatyźmie, artre- 
tyżmie, podagrze. nerwobólach. 


bólach głowy, grypie i przeziębie: 
niu. Togal jest dobrym środkiem 
przeciwbólowym i przeciwgoracz- 
kowym. 


W katastrofie kolejowej pod 


kolej poniosła 140.103 zł. 


KRAKÓW, 12. 1. W poniedzia-,za to, że przez swoje postępowa- 


ulotkę kazały skonfiskować, A ck przed Sądem Okręgowym roz- |nie w krytycznym dniu 2 paź- 
roznosicieli aresztować. W Pol-|nocznie się wielki proces prze- |dziernika ub. roku nieumyślnie 
gcganie wolno reklamować pol-| ciwko sprawcom katastrofy ko-| sprowadzili niebezpieczeństwo 
skiej ` spółdzielczości, bo to się lejowej pod Krzeszowicami. katastrofy kolejowej i w ten spo- 
nie podoba żydom, a najwyższy] Ną ławie oskarżonych zasiędą: |sób nieumyślnie spowodowali 


czas uświadomić sobie, że spra- 
wa żydowska na wsi staje się co- 
raz głośniejsza. Chłopi likwidu- 
ją żydowskie sklepy, chłop bic- 


rze się do sklepikarstwa, powroż! 


nietwa i do handlu. Walka sier- 
mięgi z hałatem musi być przy- 
pieczętowana zwycięstwem naro- 
dowych hase: gospodarczych. 


P. SANOJCA O „CZARNEJ 
RECE“ 

Na tle krytyki gospodarki la- 
sów państwowych, wygłoszonej 
przez posła Hutten-Czapskiego, o- 
ryginalnie brzmiało przemówienie 
jego kolegi klubowego, p. Sanoj- 
cy, który dowodził, że wszystkie- 
mi przemówieniami, atakującemi 
gospodarkę lasów państwowych, 
kieruje jedna czarna ręka, nieo- 
becna na sali, a jest to ręka róż- 
nych drzewiarzy, handlarzy drze- 
wem it. p. 

Bardzo znamienny był fakt, że 


ł 


zwrotniczy Bartłomiej Ziembiń-| śmierć 11 pasażerów. 
ski, blokowy Antoni Drabik, u-| Według obliczeń władz, wyni- 
rzędnik ruchu Gabrjeł Nieć i|kłe z katastrofy straiy skarbu 


państwa, skutkiem zniszczenia 
taboru kolejowego wynoszą 140 


konduktor kolejowy Antoni Kacz 
marek, którzy będa odpowiddać 


a e LJ 
Tercer hitlerowców w Zagłębiu Saary 
nie usiaje 

PARYŻ. 12. 1. (PAT). Agencja 
Havasa donosi z Saarbruecken: 
Przywódcy zwolenników utrzyma 
nia status quo wystosowali do Li- 
gi Narodów depeszę, w której do- 
noszą, że niesłychany teror ugru- 
powań narodowo-socj: 'istycznyca 
przeciwko ugrupowaniom i dzien 
nikom, opowiadającym się za sta- 
tus quo, wzmaga się stale, co 
sprzeczne jest z wolnością zagwa- 
rantowaną na czas plebiscytu. 


biscytowa stwierdziła istnienie «o 
kumentu, ujawniającego presje 
elementów -narodowo-socja!istycz- 
nych ra głosujących. 

Front niemiecki rozdzie..i mia- 
nowicie w domach swoich zwolen 
ników i u tych wyborców, którzy 
uważani są za niepewnych, formu 
larze. które należy wypełnić, 
umieszczając nazwę biura i go- 
dzinę, w której dana osoba gloso- 
wała względnie podając powody, 
które skioniły do powstrzymania 


Depesza kończy się ostrym pro-| `. 
3 i FE ym Pro| się od głosu. 


asf, A 4 iestem i wezwaniem Ligi Naro- : Š z 
konserwatyści, którzy od dwóch œw: gm, E N Natychmiast po siwierdze:..u 
don ; Gów do natychmiastowe, ‘ateri 'n ; i. „wione 
miesięcy wywodzą w swoim or- cji tego faktu komi: plebiscyt” a 
ganie, iż dekrety oddłużeniowe k wezwała kierowników „frontu nie 
powodują ruinę wielkiej własno- PARYŻ. 11. 1. (PAT). Z Sta:-| mieckiego*, aby udzielić im os- 

ści, na kom ';.|trzeżenia, że wobec syster 


isji wez 


Dotychczas jednak, miino pow- 
tarzającycn się skarg markiza i 
jego brata, sędzia śledczy nie 
mógł wobec kończącego się śledz- 
twa zdobyć możności osadzenia 
awanturnicy w więzieniu. 2- 
piero dalszy przebieg badań po- 
zwolił na zamknięcie markizy. 
Przedewszystkiem więc przyczy- 
nila się do tego sprawa  wyto- 
ezona owemu  pośrednikowi — 
hrabiemu Stefanowi Grosclaude, 
który za pośrednictwo w tyn: 
marjażu otrzymał 40 tysięcy 


Saffroy. | franków od markiza i tyleż od 


Renóe Saffroy — a następnie u- 
e U s x ia 


ED a POE E TR gem. iinn, ` 


NOWY ORES 12519 PAT A N 
Nowym Orleanie do biura szeryľa 
włargnęła kobieta, chora umysłowo, 
schwytała klucze więzienne i wtar- 
gneła następnie do więzicnia i wy- 
strzałom z rewolweru zastrzeliła w 
celi jednego z uwięzionych murzy- 


| 


nów. Ciało zustrzelonego warjatka (kogo nie aresztowana 


Zgon Sembrich-Kochańskiej 
znakomitej ściewaczki 


NOWY JORK, 12.1. (PAT). W 


dniu wczorajszym zmarła, prze- 
żywszy 76 lat, znakomita špice- 
waczka polska, Sembrich - Ko- 
chańska. 


Marcelina Sembrich - Kochań- 
ska urodziła się w r. 1856 w Ma- 
łopolsce wschodniej. Jej ojciez 
był nauczycielem muzyki. Mając 
4 lata. rozpoczęła naukę gry na 
fortepianie, a w szóstym roku ży- 


cia rozpoczęła studja gry na 
skrzypcach. 
Jako dziewczynka 12-letnia 


wstąpiła do konserwatorjum lwow 
skiego, studjując pod kierownic- 


twem swego przyszłego męża 
Stengela. 
W r. 1875 udała się do Wied- 


nia, gdzie rozpoczęła naukę śpie- 


awaniurnicy 


Stosunki w więzieniach amerykańskich 


Zastrzeliła więźnia i wyniosła jego ciało 


Komisja * 


nego teroru i presji narodowych 
socjalistów opinja międzynaroć - 
wa może stracić zaufanie w sz--2- 
rość głosowania, co może spowo- 
dować poddanie w watpliwość re- 
zultatów plebiscytu. 

Komisja zwróciła również u 
zę kierowników „frontu niemiec- 
kiego“, že ostateczna dacyzja Ti- 
gi Narodów zależeć + w 


silował 
dziewczynę, 


oszukać pewną. młoda 


któżej obiecał mał- SEC 


żeństwo. Przeciwko hrabiemu IIR. r mąż 4 

Grosclaude wpłynęła więc po zn” -1ej mierze od warunków. w 

A s„Lle J A; c d i, Ps 2 A > 

dwójna skarga. Pozatem — w jakich odbyła się. kampani ` 
3 bi AI <a 


tym samym czasie wpłynęła rów- 
nież skarga przeciwko markizie, 
wniesiona przez pewnego szofe- 
ra, właściciela taksówki. którego 
autentyczna markiza oszukała 
na pewną sumę. 


48.000 Niemc 


przybywa na gło 

SAARBRUECREN, 12.1 (PAT). 
Dziś od rana przybywają w dalszym 
ciągu povciągi specjalne z Rzeszy, 
wiozącc uprawnionych do głosowa- 
nia. Ogółem przybyło 34% specjal- 
nych pociągów. 

Część przybywających wysiadła w 
Saarbruecken, cześć zaś udała się do 
innych miejseowosei. Ogrom"«a wiek- 
szość spośród 48 tysięcy uprawnio- 
nych do głosowania, a zamieszkałych 
w Rzeszy, przybyła już do Saary. 


Obecnie odbędzie się rozpra- 
wa, a obrony awanturnicy pod- 
jał się jeden ze znanych adwo- 
katów paryskich. 


wyniosła z więzienia i porzuciła za 
miastem. 

Zastrzelony murzyn skazany był 
w pierwszej instancji na powiesze- 
nie za zamordowanie urzędnika, lecz 
ad Najwyższy stanu Luizjana na- 
kazał rewizię procesu. Dotychczas ni- 

NOWY JORK, 121 (PAT). W 
porcie Newark (New Jerscy) nastą- 
pił wybuch na pokładzie statku-cys- 
terny „Berrin*, należącego do „Con- 
tinenta! Oil Company*, 


Od tej chwili rozpoczyna się 
jej świetna karjera śŚpiewacza. 
W r. 1902 wchodzi w skład zespo- 
łu opery Metropolitan w Nowym 
Jorku. Od r. 1924 byla profeso- 
rem i dziekanem wydziału wo- 
kalnego Curtis institute of mu- 
sic w Filadelfji, Wychowała ona 
całą piejadę głośnych dziś: arty- 
stów, do najlepszych jej ucznów 
należa: Jerica i Giannini. 


Nowa ortografja ogłoszona przed 
dwoma laty przez Polską Akademię 


le zastrzeżeń, tak że dzieła 
ortografji nie można uważać za za- 
kończone. 


- 


Nowy lot przez Pacyfik 
nieustraszonej lotniczxi 


NOÓNÓLULG. 121 (PAM). Start 
miss Earhart do lotu przez Pacycik 


Lotniezka oświadezyła przed star- 
tem, że zamierza dokonać lotu prób- 


F 


| 
Morze płomieni strawiło 


wielkie zbdiornisi nafiy 


NIzeSZOWICAMI 


strat 


tys. zł. 

Rozprawę będzie prowadzić sę- 
dzia dr. Stuhr, wotować będą dr. 
Kurzer i dr. Solecki. Oskarża 
prok. dr. K. Baryczko. 

Sędzia dr. Stuhr udał się oso- 
biście do Krzeszowic i tam na 
jmiejscu zapoznał się z terenem 
| katastrofy, który odwiedzili rów- 
nież obrońcy poszczególnych 10- 

| skarżonych. 

Jak już  donosiliśmy, obrona 
wystapi na rozprawie z wnio- 
skiem powołania innych znaw- 
ców w miejsce zaproponowanych 
‘przez prokuratora, którzy są na- 
|dal urzędnikami w czynnej służ- 
i bie, zależnymi od władzy, która 
w katastrofie poniosła szkodę. 
| Oprócz ośmiu znawców propo- 
|nowanych przez prokuratora, ma 
| być przesłuchanych 42 świad- 


z 


l 


i 
H 
I 


| Na rozprawie w sali sądowej 
| sekretarjat sadu zarezerwował 
idla reprezentantów Ministerstwa 
Komunikacji i dygnitarzy kolejo- 
wych z Krakowa — 7 miejsc. 


Zderzenie pociągu 
z samochodem 
wa.skowym 


WILNO, 12.1. (PAT). : Wczoraj) 
wieczorem pociąg osobowy, zdążą- 
jący do Warszawy, najechał na 
przejeździe kolejowym w Poruban 
ku na samochód wdjskowy. Pociąg 
uderzył całą, siłą w tylną. część 
samochodu, która została zupeł- 
nie roztrzaskana. Kierowca wy- 
rzucony siłą uderzenia na bruk 
doznał bardzo ciężkich obrażeń. 
Tak samo został ciężko raniony 
przechodzący obok  elektromon- 
ter. 


i 
| 
| 
í 
| 
ł 


w z Rzeszy 
sowanie do Saary 


pozostali przybędą jutro. , 

Na dworcu rozdawano przybywa: 
iącym pudełka papierosów z napi- 
sem: „Niemcze, wiesz, jak masz gło- 
sować 18-go stycznia". 

Wczoraj przed dworcem oczekiwa- 
li przybywających wyłącznie przy- 
wódcy i informatorzy służby po- 
rządkowej Frontu Niemicekiego, dziś 
zaś pojawili się także w niewielkiej 
liczbie informatorzy Frontu Ludo- 
wego z czerwonem opaskami 


W następstwie wybuchu powstał 
pożar, który z olbrzymią szybkością 
rozszerzył sią na pobliskie mayazy- 
ny Dun Oil Company“. 

Magazyny te spłonęły doszczętnie 
w ciągu kilkunastu minut. 


(zy nowa reforma ortografii? 


Biisko rok potrwają prace specjalnego komitetu 


Powołano nawet do prac nad tem 
zagadnieniem specjalny Komitet Or- 


Umiejętności wywołala wówczas wie j tograficzny, złożony z blisko 30 osób. 
reformy | W skład komitetu wchodzą delegaci 


Polskiej Akademii Umiejętności. 
Lwowskiego Tow, Naukowego, Tow. 
Naukowego Warszawskiego, Tow. 
Przyjaciół Nauk w Poznaniu i Wilnie, 
Polskiej Akademji Literatury, T. N. 
S. W. i t. d. Są nawet reprezentowa- 
ni i dziennikarze przez delegata 
Związku Dziennikarzy R. P. 
Pierwsze zebranie komitetu odbę- 
dzie się 21 stycznia w Krakowie. We- 
dług opinii znakomitego językoznaw- 


wu. Z Wiednia przeniosła się dc 
Aledjolanu, gdzie studjowała u 
prof, Lampertiego. Debiutowała, | jj przez władze, by nie dopuścić do 
jako śpiewaczka, w Atenach w r. | jofu, gdyż na tej samej drodze zei- 
1871, w trzy łata później wystą-|nał niedawno lotnik Ulm i poszeki- 
pila z ogromnem powodzeniem W€ | wania zagimonych lotników noraziły 
Lwowie. rząd waszyngtoński na dnże wydatki. 


rego dnia w rowie w cxoliex po- 
siadłości jego brata — Feliksa 
Ide Rola Rozineski. Awanturnica 
pozbawiła go gotówki, tak. że a- 
by dostać się do brata. markiz 
' zmuszony był sprzedać na koszty 
ipodróży pierścionek. 


uastąpił uiespodziewanie i mimo wy- 
siłków, czynionych w ostatniej chwi- 


nego i tem zmyliła władze por:owe. | 09; Prof. Nitscha, praca komitetu wy- 

UAKLAND, 12.1 (PAT). Po ezte- maga conajmniej pięciu zjazdów dc- 
legatów, odbywanych w odstępach 
(conajmniej dwumiesięcznych, Należy 
więc liczyć się z tem, że komitet nie 
l zakończy swych prac przed upływem 


wnb, 


ro i półgodziarym locie otrzymano 
tu wiadoność odl miss Earhari, 
leci ona na wysokości 1009 
mgle. 


". We 


Bilans 


Saldo dodatnie polskiego bi- 
lansu handlowego za rok 1934 
wynosi według tymczasowych ob- 
liczeń 178 miljonów zł. W porów- 
naniu z saldem za r. 1938, stano- 
wiącem 133 -miljony, jest ono 
większe, ale nie osiągnęło pozio- 
mu sprzed dwóch lat, kiedy prze- 
wyżka wywozu nad przywozem 
wynosiła 222 miljony. Mimo to 
sam fakt, że posiadamy w na- 
szym handlu zagranicznym prze- 
wyżkę wartości wywozu nad przy 
wozem, jest dla nas pomyślny. 
Szkoda tylko, że 
saldo dodatnie wymiany towaro- 
wej z zagranicą jest w stosunku 
do naszych potrzeb niewystarcza- 

jące. 

Polska musi bowiem płacić za- 
granicy bardzo znaczne 


sumy z 
tytułu nowych rachunków, a 
saldo bilansu handlowego przy- 


czynia się do zmniejszenia cięża- 
rów. które posiadamy wobec in- 
nych państw. 


NASZE PŁATNOŚCI 
ZAGRANICĄ 


Dotąd nasz Milans płatniczy 
nie był dla nas na tyle pomyślny, 
abyśmy mogli lekceważyć sobie 
gospodarcze skutki wymiany to- 
<sarowej z obcemi krajami. Teraz 
też przypuszczać można, na poć- 
stawie lat przeszłych, iż saldu 
godatnie polskiego bilansu Lan- 
dlcwego jest jeszcze zbyt małe. 
aby pokryć  deficytowe salda. 
czy to z tytułu spłaty długów par 
stwowych, czy też za procenty in- 
dywidualne, wychodzące zagram- 
cę. Nie można więc uważać, że 
nasz bilans handlowy jest bardzo 
pomyślny, gdyż w całokształcie 
naszych stosunków gospodar- 
ezych z krajami obcemi daje on 
zbyt małą przewyżkę wywozu wy- 
OET EE OE E O " 


Ulgi przy wykupywaniu 
świadectw 
przem; słowych 


Agencja PID dowiaduje się, że 
minister Skarbu wydał dwa do- 
niosłe okólniki w sprawie ulg 
przy wykupie świadectw przemy- 
słowych na rok 1985. 

Koncesjonarjusze linji autobu- 
sowych tracą w wielu wypadkach 
swoje koncesje już w połowie te- 
go roku. W związku z tem Mini- 
sterstwo Skarbu zezwoliło przed» 
siębiorstwom przywozu osób i to- 
warów pojazdami mechaniczne- 
mi na wykup półrocznych świa- 
dectw przemyslow; a, o ile udo- 
wodnione będzie, że koncesja wy- 
gasa przed 1 lipca 1935 roku. w! 
razie przedłużenia koncesji przed 
siębiorstwa te będą musiały na- 
tychmiast, t. j. jeszcze przed 1 
lipca, uzupełnić świadectwa do 
końca roku. 

Nadto uwzględniając ciężkie 
położenie księgarstwa i bibliotek, 
Minister Skarbu zezwolił, aby wy- 
pożyczalnie książek mieszczące 
się przy księgarniach, wykupy- 
wały wspólny patent. Przy usta- 
laniu kategorji świadectwa bra- 
na będzie pod uwagę lączna licz- 
ba pracowników zatrudnionych 


zarówno w księgarni, jak i w czy- 
telni. 


Tadeusz Opioła 


owad =" 


robów polskich nad towarami 
sprowadzanemi z zagranicy. 

Polsce potrzebny jest bilans han. 
dłowy o znacznie większem sal. 


dzie dodatniem. 
ZAMROŻONE NALEŻNOŚCI 
OD NIEMIEC 
Trzeba też wzią 


ika ture 


Syndyx „P 


wy nie po 


polskiego biiansu płatniczego 


ć pod uwagę, że terom za towary 


ktywa 


z tych 178 miljonów salda dodat- 
niego należy odliczyć znaczne su- 
my należne nam od Niemców. Od 
kilku miesięcy Niemcy wprowa- 
dzili tak wielkie utrudnienia w 
wywozie dewiz, iż coraz większe 
kwoty należą się polskim ekspor- 
wywiezione do 


OR" 


erKun 


x 66 
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Nie chce wypiacać 


już zaszdzen_ cna płac 


Głośna sprawa zaległych płae 
robotników fabryki „Perkun“, któ- 
rej ogłoszono z tego powodu upa- 
dłość, przeciąga się w sposób nie- 
oczekiwany. W dniu wczorajszym 
do stołecznego Sadu Pracy wpły- 
nęło odwołanie syndyka masy upa 
dłości przeciwko wyrokom  zasą- 
dzającym robotnikom należność 
w 149 sprawach. W ten sposób! 


sprawą tą zajmie się ponownie wy| 


dział odwoławczy Sadu Okręgo- | 


100 tysięcy 


wego. 

Conajmniej dziwne jest takie 
postępowanie syndyka, który po- 
winien dbać o to, aby pokrzywdze 
ni wierzyciele a na pierwszem 
miejscu pracownicy otrzymali 
swoje należności, zwłaszcza gdy 
nawet już sud je przysądził — a 
nie wyszukiwać sposobów, jakby 
odwlekać zapłaty wobee ludzi, z 
których większość znajduje się 
w nędzy. 


24. dziennie 


inkasuje Elektrownia Warszzwska 


Po wprowadzeniu w Elektrow- 
ni Warszawskiej sekwestru sądo-| 
wego, okazało się, że przedsię; | 
biorstwo to znajduje się w nie-| 
zwykle pomyślnym stanie i śmiało 
może być uznane za najzasobniej 
sze w Warszawie. Jak się okazu-, 


Warszawska gi 


w dniu 12 
Dewizy: Belgja 128.90 (sprzedaż 
124,21, kupno 128.59); Gdańsk 


17286 (sprz. 173.29, kup. 172.48); 
Holandja 357,90 (sprz. 358.80, kup. 
357.00); Londyn 25.97 (sprz. 260.10, 
kup. 25.84); Nowy Jork 5.28! 
(sprz. 6.3149, kup. 5.2552); Nowy 
jork (kabei) 5.28 i siedem ósmycn 
(sprzed. 5.31 i siedem ósmych, kup. 


5.25 i siedem  ósmych); Paryż 
34.9314 (sprz. 35.02, kup. 34.85); 
Praga 22.14 (sprz. 22.18, kupno 


22.08); Szwajcarja 171.46 (sprzedaż 
171.89, kupno 171.08); Stokholm 
138.90 (sprz. 134.55, kup. 138.25); 
Włochy 46.81 (sprz. 45,43, kupno 
45.19); Berlin 212.60 (sprz. 218.60, 
kup. 211.60). 

Obroty średnie, tendencja niejed- 
nolita. Banknoty dolarowe w obro- 
tach pozagiełdowych 5.2674 —5.27). 
Rubel złoty 4.587%4—4.5874. Dolar 
złoty 8.91. Gram czystego złota 
5.9241. Marki niemieckie (banknoty) 
w obrotach prywatnych — 191%. 
Funt sterl. (banknoty) w obrotach 
prywatnych 26.00. ? 

Papiery procentawe: 3 proc. bu- 
dowl. 46.70; 4 proc. prem. dol. 53.25; 
4 proc. inwest. serjowa 117.50; 6 
proc. konwers. 65.75—65.50; 5 proc. 
kolej. 61—60.75; 6 proc. dol. 76.25; 
= tezami E E o. 


Wobec zniesienia 
Podatku tadunkewego 


Skasowanie miejskiego podat- 
ku od ładunków odbije się poważ- 
nie na wpływach podatkowych 
miasta. Ministerstwo Spraw We- 
wnętrznych zezwoliło samorzą- 
dom przy układaniu preliminarzy 
budżetowych za rok 1935,36 na 
wstawianie do budżetów, wza- 
mian wpływów z podatku ładun- 
kowego, zapomóg z Funduszu 
Komunalnego. 


Jaki kłopot sprawł Jan Kiepura 


swojemu prokoszczowi w Sosnowcu? 


Było to przed świętem Wiel- 
kiejnocy w roku 1928. Do redak- 


cji miejscowego dziennika drzwia: przed 
wpadła jak bomba | wstąpił do 


mi i oknami 
krótka relacja: 


łach plotki: Kiepura zawrócił do 
Katowie, kicha mu  nawaliła 
hutą Staszica, Kiepura 
cukierni, gdzie na 
prośbę znajomych zaśpiewał krót 


— Kiepura przyjechał na świę-| ką arję. 
ta! Aż wreszcie otwarly się na- 

Okazało się, że przyjechał w| oścież podwoje skromnego lokalu 
zaraniu swej sławy nietylko dać | redakcji i do pokoju z powiewem 
wyraz głębokiemu przywiązaniu, wiosennego powietrza wkroczył 
do rodziny, ale olśnić i wziąć Kiepura; rzeżki, roześmiany, Z 
szturmem społeczność rodzinne- rozmachem zwycięskiego tor.ado- 
go miasta. Jego piękny Packard ra, z grubą pod pachą teczką, w 
z szoferem w zagranicznej kurt, której obok zwoju zagranicznych 
ce, stanowił frontowa kolumnę recenzyj, tkwiła jego czerwona 
tego ataku, który prowadził oso- ' plachta — plik listów miłosnych, 


biście, siedząc przy kierownicy i pisanych przez tysiąc i jedną 
sterując wzdłuż tych ulic, którę- Gratchen. 
dy nie tak dawno chadzał piecho-| Pogwarka w gronie starych 


LĄ: znajomych, którzy mu nigdy nie 

Legenda o Kiepurze rosła wów- | szczędzili dobrej wróżby, była 
czas w Sosnowcu z godziny na orzeświająca. Gdy wszystko, co 
godzinę. Zewsząd dochodziły krót można było powiedzieć przy ta- 


kie raporty, niesione na skrzyd*| kiej okazji, urwało się, zapropo- 


. 


je dzienne wpływy Elektrowni 
dosięgają w miesiącach zimo- 
wych 100 tysięcy złotych. 

Sekwestr przy objęciu przed- 
siębiorstwa zastał w kasie 750 ty 
sięcy złotych pozostawionych 
przez zarząd francuski, 


ełda pieniężna 


stycznia 
7 proc. stabil.  7U.88—70.20--—40.88, 
po 500 dol. 71—-70.75; 8 proc. L. Z. 


Przem. Pol. funtowe 838; 4,5 proc. 
ziemskie 52.75; 7 proc. ziemskie dol. 
48.75; 5 proc. Warszawy stare 71.75, 
nowe 61.75—61; 5 proc. Kalisza no- 
we 48; 5 proc. Piotrkowa nowe 
49.50; 56 proc. Łodzi stare 61.50. 

Akcja: Bank Polski 97.75; Ostro- 
wiec 40.00; Lilpop 10.10; Norblin 
35.00; Starachowice 18.20; Haber- 
busch 41.00. 

Tendencja dla pożyczek państwo- 
wych mocniejsza, dla listów zastaw- 
nych == "nteco "słabsza, dla akcgj + 
niejednolita. 

W obrotach prywatnych pożyczki 
dolarowe: 7 proc. śląska 71.00 (w 
proc.); 7 proc. gt. m. Warszawy 


W grudniu 
sprowedziliśmy 
sowieckich fuser 


Za miljon złotych 


Agencja PID dowiaduje się, że 
Sowieckie przedstawicielstwo han 
dlowe w Polsce podjęło na wiel- 
ką skalę import futer z Z. 5. R. 
R. W ub. miesiącu przed wyga- 
śnięciem kontyngentu za rok 
1984 sprowadzono do Polski fu- 
tra karakułowe, lisy, wiewiórki i 
t. p, ogólnej wartości 1 miljona 
złotych. 


. 


Popierajcie 
wyroby 


nowałem: 
— Śpiewa pan zagranicą róż- 


nym szwabom i żydom, mógłby 
pan zaśpiewać w Sosnowcu, 


— A gdzie ma pan w Sosnowcu | mistrz organów 
salę? — roześmiał| przeciwny 


odpowiednią 
się pobłażliwie zaatakowany 
kolejce rozmowy Kiepura. 

— A choćby w kościele... 

Zastanowił się chwilkę i stuk- 
nął się w czoło palcem, a potem 
poderwał się w ramionach. 

— Ach! Prawda! 

Zuproponowałem, że zastąpię 
nieobecnego sekretarza przybocz- 
nego Kiepury i sam załatwię 
wszelkie formalności. Niezwłocz- 
nie udałem się na plebanję i uzy- 
skałem zgodę najzacniejszego pod 
słońcem kapłana, nieżyjącego już 
od kilku lat ś. p. Franciszka 
Plenkiewicza. 

— No, dobrze, ale wolałbym w 
tej materji sam nie mówić z orga 
nistą, niech pan z nim załatwi tę 
sprawę. 

Za chwilę rozmawiałem z orga- 
nista p. Lewandowskim, pełnym 
ambicji staruszkiem. I tu miałem 
nielada orzech do zgryzienia. 

— Bo to pan widzi, na drugi 
dzień świąteczny — tłumaczył z 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


krajowe| 


(Dechód społeczny 
| zmalał o 


deficytów 


Instytut badania konjunktur 
Rzeszy. Są to sumy, które przez | zospodarczych zakończył prace 
długi czas | nad szacowan'2m zmian w docho- 


dzie społecznym Polski w latach j 
kryzysu. 


nie wpłyną do kraju 
i dlatego licząc się z tem należy 
odpowiednio zmniejszyć to nasze 


. : œ| W zasadniczych punktach wy- 
pe aa e ael niki przedstawiają się w sposób 
będzie ono różnić się od salda zi wa EB pochód Spojęczny 
roku 1988. Polski był w 1988 r., w swej war 
tości realnej, zmniejszony o 25 
HANDEL ZAMORSKI proc. w porównaniu z ostatnim 
Na jedną sprawę warto jesz- rokiem dobrej konjunktury — r. 
cze zwrócić przy sposobności | 1929, 
uwagę. Oto od pewnego czasu SA. d m Ts 
mówi się u nas wiele na temat) Oczywiście, jak te się dzieje 
naszej ekspansji gospodarczej do | pormalnie w przebiegu, konjunk- 
krajów zamorskich. Czytamy od tury, najsilniej zmniejszyła SiĘ 
czasu do czasu, jak to gdzieś da- KABE ang | cge pogi "A 
leko wysłano towary polskie, jak inwestycję zmniejszyły ge. woo 
zdobywamy coraz to nowe rynki | (ości realnej o 64 proc. Konsum 
zbytu. Otóż z temi naszemi „zdo- Ga Przechodząca pze rynek, 
hyczumi' zamorskiemi nie jesti "312 p Ly p. pA 19 pi wna aloza, 
znów tak Świetnie, jakby się mo-|™'* ¥ 1929 r. Spożycie wiejskiej 
gło zdawać z tych reklamowych 
wzmianek. ] 
Okazuje się, że w ciągu dzie 
sięciu pierwszych miesięcy 1934| 
roku na ogólną sumę wartości| 
całego polskiego przywozu, wy- 
noszącego 668 miljony zł., towa- 
ry sprowadzone do nas z krajów 
europejskich przedstawiają war- 
tość 418 miljonów, a towary z 
krajów pozaeuropejskich 244 mil 
jony. 


ALE CZYJA TO EKSPANSJA? 


Rzeczywiście trzeba przyznać, 


o charakterze 


Wezoraj wyszedł f-szy w tym ro- 
ku numer „Dziennika Ustaw”, w 
którym opublikowano m. in. nastę- 
pującće rozporządzenia o charakterze 
gospodarczym : 

Rozp. Ministra Skarbu z 15 grud- 
nia o zasadach i warunkach konwer 
sji na pożyczki długoterminowe po | 
| życzek krótkoterminowcch, udzielo- | 
3 nych samorządom przez B. Q. K. o- 
że udział handlu zamorskiego] „3z zaległych rat, odsetek, prowizyj, 
jest już bardzo znaczny, bo WY-| kosztów i innych należności ubocz- 
nosi prawie 37 prec. Ale, nieste-| nyeh z tytułu pożyezck zarówno 
ty, jest to tylko przywóz do Pol- krótkoterminowych, jak i długoter- 
ski. Jeśli zaś chodzi o naszą eks- F 
pansję na rynki zamorskie, to ra- 
czej jest stosunek odwroiny. W 
danym wypadku raczej 
my jestemy terenem ekspansji 
gospodarczej dla krajów afrykań 
skich, azjatyckich, amerykańskich 
i Australji. 

Gorzej natomiast przedstawia 
się sprawa wywożnych z Polski 


I 
i 
t 


minowych, udzielonych związkom sa- 
morządowym przez B., G. K. i banki 
komunalne (poz. 1); 
Rozp. Ministra Opieki Społ. z 22 
grudnia w sprawie współdziałania ' 
gmin przy wykonywaniu ubezpiecze 
nia od wypadków w rolnictwie na 
obszarza województw zachodnich: 
Rozp. Ministra Roluictwa z 24 
grudnia o obniżeniu należności z ty- 


towarów do tych samych krajów | wła pożyczek meljoracyjnych z 
zamorskich. Qto na ogólną sumę| Pańtswowego Funduszn  Kredyto- 
dziesięciomiesięcznego polskiego | wego: 


wywozu, wynoszącą zł, 805 miljo- 
mów, tylko za zł. 101 miljonów 
%ywieźliśmy do krajów zamor- 
skich, co stanowi zaledwie 12 
proc. 

Z tego porównania wartości 
przywozu zamorskiego z wywozem 
do tych krajów widać wyraźnie, 
że nasz bilans handlu zamorskie- 


Rozp. Ministra Przemysłu i Han- 
dlu z 31 grudnia o wysokości opłat 
za dozór kotłów parowych. 

W- szczególności rozporządze- 
nie o pożyczkach samorządowych 
w B. G. K. postanawia, że kon- 
wersji na pożyczki  długotermi- 
nowe podlegają: 1) krótkotermi- 
nowe pożyczki, udzielone samo- 
go rządom przez B. G. K. przed, 
jest dla nas bardzo niekorzystny.|l-ym kwietnia 1934, 2) nieuisz- 
Więcej z tych krajów przywozżi-|czone do 28 października 1984 a 
my, niż wywozimy. Saldo ujemne należne za czas do 1 kwietnia 
tego handlu zamorskiego wynosi! 1934 raty pożyczek długotermi- 


zł. 143 miljonów. Czyż jest to nowych oraz odsetki, prowizje i 
więc nasza ekspansja zamorska, inne koszty uboczne pożyczek 
czy taki stan rzeczy można uwa-,króikoterminowych i długotermi- 
żać za pomyślny dla nas? nowych. udzielonych samorzą- 
r dom przez B. G. K. i banki komu- 

WĘZEŁ DO ROZWIĄZANIA walna 
W świetle tych liczb rozwiewa| Wymienione wyżej należności 


się legenda o naszych nadzwy- 
czajnych zdcbyczach handlu za- 
granicznego. Mówią one aż nadto|proc., a odsetki zwłoki od tych 
wyraźnie, że należności od 1 kwietnia 1982 do 
dotąd nie przestaliśmy odgrywać | 25 października 1934 ulegają u- 
roli odbiorcy towarów zamor- morzenin. Okres umorzenia dłu- 
skich, a do roli poważnego do-| góterminowych pożyczek konwer- 
stawcy, wysyłającego swoje wy- syjnych rozporządzenie ustala na 
roby do tych odległych krain jesz 3614 lat, oprocentowanie na 5!» 
cze nam bardzo daleko. proc. a dodatek administracyjny 
W. Barcz. na 14 proc. rocznie. 


B. G. K. ulegają przed dokona- 


niem konwersji obniżeniu o i7 


wyraźną przekorą p. Lewandow- przed bramą kościoła 
ski — chór kościelny zajął całą; 
sumę. . | 


cisnął się 
tłum aut i ludzi, ale jakże róż- 
nych od zwyczajnej w święta pu- 


| 1931 


-—— 
|= a 
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Poiski w r. 1933 


25 proc. 


wyrobów przemysłowych było 
zmniejszone o 46 pr. Spożycie 
miejskie zmniejszyło się o 18 pr. 
przyczem spadek ten dotknął z 
niejednakową siłą różne grupy 
ludności. Najsilniej ucierpiała 
ludność robotnicza, której do- 
chód realny (już po uwzględnie- 
niu spadku kosztów utrzyma- 
nia). a więc i konsumcja spadly 


|0 22 pr. 


T. zw. dochód realny uwzg'eđ- 
nia wartość płatniczą pieniadza 
a więc spadek cen. Jak zatem 
wynika z tych obliczeń, świat 
pracy (bo to samo da się zasto- 
sować i do pracowników umysło- 
wych) nie ma dziś środków na 
pokrycie przeszlo piątej części 
swych normalnych potrzeb. 

Ale obciążenia — rosną, tax 
że i na wiele z pozostałych »o- 
trzeb nie starczy pieniędzy. 


Kowe rozporządzenia rządowe 


gosrodzrczym 


Rozporządzenie weszło już w 
życie z dniem wczorajszym. 
POŻYCZKI MELJORACYJNE 

Co do pożyczek meljoracyjnych 
należnych Funduszowi Obroto- 
wemu Reformy, to rozporządze- 
nie min. rolnictwa ustala nastę- 
pujace warunki spłaty: 1) od 1 
stycznia b. r. oprocentowanie 
wraz z dodatkiem administracyj- 
nym; 2) okręs spłaty pożyczki 
wynosi lat 30-ci, poczynając od 
dnia l-go' stycznia 1987, przy- 
czem rata roczna nie możę byc 
niższa niż 20 zł. od jednego dłuż- 
nika; 8) w latach 1935 i 1935 


À l dłużnicy uiszczają tylko oprocen- 


towanie w ratach półrocznych, 
l-go kwietnia i 1-go październi- 
1) wpłaty dokonane w r. 
zaliczane będą na kolejne 
przewidziane na 1985 i 


bak 


raty 


11936 r. 


Rozporządzenie weszło w Źy 
cie z dniem ogłoszenia. 
68.25 (w proc). 


Gśw.adczenie 

Redakcja „Nowin Codziennych” œ 
swiadcza, iż wiadomości zam.eszczo- 
ne w Nr. 254 „Nowin”, a dotyczące 
p. Racheli Bargowej, kierowniczki pu 
blicznej szkoły powszechnej w Siedl- 
cach, ne odpowiadają rzeczywistosci 
i zostały podane wskutek wprowadze 
nia w błąd redakcji. 


Stwierazamy, iż nie jest prawdą, 
aby p, Bargowa usunęła ze ściany 


kancelarji szkolnej krzyż i rzuciła go 
na szafę, natom.ast prawdą jest. że 
jeden z zawieszonych wskutek jej za- 
rządzenia krzyży został przez nezna- 
ną osobę podczas ' jej nieobecności 
zajęty, o czem p. Bargowa zawiado- 
mda inspektora szkolnego, a krzyż 
poleciła spowrotem zawiesić, Niepraw 
da jest, że zachowanie się p. Bargo- 
wej w czasie inwazji bolszewickiej 
bylo antypaństwowe i antypolskie o- 
raz, że pozwalała ona sobie na pu- 
hliczne szykany i drwiny 1 nie tajac 
swych bolszewickich sympatyj, publi- 
cznie głogiła, że polskie rządy już 
przepauły — natomast jest prawdą, 
że w tym czasie p. Bargowa brała u- 
dział w tajnych zebran.ach zwoiywa- 
nych przez polske władzę miejskie 
celem utrzytnan.a szkoinictwą poiskie 
go i broniła dobytku szkoły przed 
bolszewikami, sama zas podlegałą re- 
presiom ze strony władz  bolszewic= 
kich. 

Spowodu mimowolnie wyrządzonej 
p. Bargowej krzywdy wyrażamy żal 
odwołując jednocześnie wzmiankowa- 
ne wiadomości. 


zahipnotyzowany urokiem pieśni, 
na odgłos dzwonka. zsunął się na 
kolana, chyląc głowy ku ziemi. 


Z przykrością stwierdziłem» że 
stanowcze jest 
występom mistrza 


w | głosu w kościele. Niechętnie roz- 


mawiał ze mną i wyraźnie zbaga- 
telizował moją propozycję. Po go- 
dzinnych pertraktacjach  zdoła- 
łem uzyskać małe ustępstwo i 
wyjednać solo Kiepury w pewnej 
luce, jaką wyszukałem w rozkła- 
dzie pieśni chóru kościelnego, 
który był chlubą organisty. 

— Ale ja mu akompaniować 
nie będę! — tem oświadczeniem 
zakończył p. Lewandowski niemi- 
łą mu wizytę. 

Wróciłem do redakcji, utwier- 
dzony w przeświadczeniu, że jed- 
nak nemo propheta inter suos. 
Z trudnością spełniłem rolę przy- 
godnego sekretarza Jana  Kiepu- 
ry. W numerze świątecznym „Ku- 
rjera Zachodniego” pojawiła się 
zapowiedź występu światowej 
sławy śpiewaka podczas sumy w 
dzień święta Wielkiejnocy. 

W oznaczonym dniu niewidzia- 
ne przedtem tlumy śbieszyły do 
kościoła parafjalnego na sumę: 


bliczności. Ku przerażeniu Spo” | 
strzegłem, że obok pobożrych pa- ołtarza i głowy parafian podnio- 
rafjan wyległo całe śródmieście, | sły się, ale w pochyleniu dalej 
a przeważały typy semickie płci| trwały głowy gości z ul. Modrze- 
obojga z ulicy Modrzejowskiej,  jowskiej, Dekierta i Targowej, 
Dekerta i Targowej. Uspakajało| nieumiejących zachować się w 
mnie nieco ciche naogół skupie-| kościele. Kiepura właśnie koń- 
nie wśród tej publiczności, która | czył swą pieśń, która niskimi 
szła do kościoła na... koncert Ja-| tonami kładła się u stóp ołtarza. 


Znów odezwał się dzwonek od 


na Kiepury. 


A po sumie spotkałem Ś. p. ks. 


— Bilet na operę w Wiedniu szambelana Plenkiewicza. Uśmie- 


płaciłem 30 szylingów... — mówi 
jakiś komiwojażer szeptem do 
i damy z brylantami w uszach. 

— Ja się temu nie dziwię, taki 
głos to wielki kapitał. 

Ale i bez podsłuchania tego 
rodzaju szeptów w tłumie cisną- 
| cym się do kościoła widziało się, 
| że ta publika ciagnie na bezpłat- 

ny koncert, co było dla niej praw 

dziwą gratką. 


chał się znacząco i narzekał 
troszę: 

— Ależ mi pan narobił bigosu! 
Miał Kiepura śpiewać Panu Je- 
zusowi, a tymczasem... 

— Żydy podchwyciły melodję... 
— wtrąciłem skruszony jego za- 
kłopotaniem. 

Któż mógł przewidzieć — 
tłumaczył się przed sobą — ale 


po- 


Przez całą sumę ludzie praso- śpiewa jak orzeł — dodał z do- 


wali się wzajemnie, a gdy z chó-, brotliwym i 
ru uderzył o Ściany świątyni po- bry jest chłopiec! 


tężny głos ni: 


Kiepury i spadł 


li na głowy słuchaczy, 


uśmiechem — i do- 


Po tylu latach można chyba 


czem płonąca struga płynnej sta-, zdradzić, ile kłopotu sprawił Jan 
tłum za- Kiepura swemu 
stygł w niemym podziwie i jakby | Sosnowcu? 


proboszczowi w 
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10 stycznia 1920 roku kapitulowa- 
fa pod st. Klukwiennaja w środko- 
wej Syberji 5-ta Syberyjska Dywi- 
zja. Parę fragmentów z ostatrich dni 
tego dramatu opisuje jeden z uczest- 
ników. 


NARODZINY DYWIZJI 


Wiosną 1918 roku idea tworzenia 
wojska polskiego znalazła swój re- 
alny wyraz również we wschodniej 
Rosji i na Syberji. Po przybyciu tam 
wysłanników gen. Hallera  P. O. W. 
z majorem Czumą na czele, zorgani- 
zowane już przedtem przez komite- 
ty wojenne kadry przyszłej dywizji 
zgrupowały się w m. Bugurusłaniu 
ua Powołżu. Masowy napływ ochot- 
ników pozwala wkrótce na stworze- 
nie kilku jednostek bojowych. 

Spowodu przesunięcia się frontu 
na Ural, obrano jako teren dalszej 
organizacji m. Nowo-Nil.ołajewsk na 
Syberji. Tu formują się następne 
jednostki bojowe, tak że wkrótce są 
już 3 pułki piechoty, baon zapasowy, 
baon szturmowy, pułk ułanów, pułk 
artylerji, baon i inżynieryjny, oraz 
dependujące oddziały i służby — w 
sumie dywizja liczy 12 tysięey lu- 
dzi. 

Przez półtora roku dywizja stacza 
szereg bitew, zyskując sławę najlep- 
szego wojska na Syberji. W 1819 
r. czyni dowództwo starania powro- 
tu dywizji do kraju. „Akcja tu o- 
późnia się. Nadchodzi katastrofalne 
załamanie się frontu kołczakowskie- 
u6 i odwrót. Z rozkazu głównodo- 
wodzącego wojsk koalicyjnych na 
Syberji, gen. Janin, dywizja wyzna- 
czona zostaje do osłony odwrolu. 

Rozpoczyna się Golgota dywizji — 
zakończona tragicznie. 


TAJGA 

Wśród śnieżnej, mroźnej pustyni 
$yberji, już od kilku tygodni posu- 
wa się powoli na wschód 60 pocią- 
gów 5-ej Syberyjskiej Dywizji — ar- 
jergardy armji koalicyjnej. Nieu- 
stanne potyczki, napady partyzan- 
tów, pożary, wybuchy, sabotaż kole- 
jarzy, trzymają w ciągłem napięciu 
żałnierza, 

Przemęczenie fizyczne przez ciągłe 
alarmy, pogotowia, pruce związane 
z opalaniem maszyn, ładowaniem 
sniegu do tendrów, bezsenność, nie- 
wygody, a wreszcie mróz — strasz- 
ny syberyjski mróz, szarpią siły żoł- 
nierza. A i psychicznie źle się już 
on czuje. Wie, że odwrót rozmyćl- 
uie opóźniony, wie, że powinni dać 
wreszcie inne wojska na zmianę do 
osłony odwrotu; niepokojem napa- 
wa go widok popłochu, juki ogar- 
nal Kołczakowców, uciekających w 
pauicznym strachu przed bolszewi- 
kami i wreszcie gnębi go myśl o 
nielojalności Czechów. 

Nie traci mimo to nadziei, nie tra- 
ci swej gotowości bojowej. A sytu- 
acja zaczyna być coraz bardziej kry- 
tyczna. Wzdłuż toru kolejowego na- 
piera 80 dywizja sowiecka, traktem 
barnaulskim nadeiąga 27 dywizja so- 
wiecka, od północy zbliżają się od- 
działy powstańcze zbolszewiczonych 
Kołczakowców z Tomska, a od po- 
łudnia ciągną, jak wilki na żer, par- 
tyzanckie grupy Rogowa i Kuznie- 
GOWA. 

W rejonie st. Tajgi, w środkowej 
Syberji, mają się zewrzeć te .klesz- 
cze i chwycić w śmiertelny uścisk 
dywizję. Aby umożliwić odskok sile 
głównej, zapada decyzja w sztabie, 


utrzymania st. Tajga do 28 grudnia. | 


Zadanie bardziej niż ciężkie. Wyda- 
je się, że oddziały, wyznaczone da 
tego, zostały poświęcone dla ratowa- 
nia reszty dywizji. 

Prawie cały drugi pulk, część 
pierwszego, baon szturmowy i pan- 
cerka „Poznań-Sokół* zostają. 


ZZ NN 


ABC — NOWINY CODZIENNIE 


Z kart bohaterstwa polskiego 


— Paljaki ostajutsia, to znaczy 
bezpieczeństwo zapewnione. 

Zapada zmierzch. Mróz  tężcje. 
Trudno wprost oddychać. Gołą re- 
ką nic można uchwycić karabina, 
skóra na dłoniach odstaje zaraz jak 
oparzona. Zewsząd dochodzą trwoż- 
ne wieści: 


— Idą stąd — ią stamtąd — już 
są blisko. j 

Groza wisi nad stacja 

— Zdaje się. bekniemy tu — mó- 


wi ze stoickim spokojem jeden ze 
strzelców. 

— Sa pieruna! Nie damy się! — 
odpowiada drugi, poznaniak jakiś, z 
zaciętością w głosie. 

Mijają godziny, dłagie jak wieki 

Nagle, o północy wybucha gwał- 
towna strzelanina. Gdzieś blisko, na 
południe od stacji, w rejonie wsi 
Taiga. Poeiski padaja na stację. 

— Co jest? Czyżby już tam byli?! 

Odwodowa kompanja wprost z wa- 
gonów rozwija się w tyraljere i po- 
suwa się w kierunku strzałów. Za- 
padając się po pas w śnieg, zbliża 
się do wsi. 

Załopołała salwa — jedna, druga. 
kilkanaście jęków odzywa sie jak 
jej ccho. 

— Być rannym w taki mróz! Le- 
piej odrazu kitę odwalić! 

— Naprzód! hurra! — rozlega sie 
komenda i widać w poświacie księ- 
życowej, jak zrywają sie szeregi 
czerwonych; bezładnie, oddzielnemi 
grupkami toczą się wtyt. 

Okazuje sie, że czerwoni. to rosyj- 
ski oddział, kwaterujący we wsi, któ: 
ry przeszedł na stronę sowiecką i 
zdradziecko zaatakował nasze pla- 
cówki. Było to zapoczątkowanie bo- 
ju. Wkrótce rozwinęli bolszewicy na- 
tarcie ze wszystkiech stron na sta- 
cję. Nastało istne piekło na ziemi. 
Wsły przelalujące szrapnele, szcze- 
kały nieprzerwanie jak wściekłe psy 
karabiny maszynowe i przewałał się 
jak huczący potox dziki wrzask ata- 
knjących : 

-— Urraaa, uvraaa. 

Około godziny T-ej ponawiają 
czerwoni ataki. Udaje im się obejść 
skrzydło nasze, zajmują linje kole» 
jowa na wschód od stacji, odcinając 
w ten sposób drogę odwrotu. Ale 
wkrótce wypiera ich stamiąd obsługa 
baterji. Walka trwa cały dzień. Znu- 
żone są obie strony. Tylko mróz nie 
ełabnie. Wyciska białe plamy odnro- 
żeń i wydyma spuchlizną porażone 
części ciała. 

Straty duże. Około 25 procent. 
Punkt opatrunkowy na dworcu za- 
pełniony. Stukilkudziesięciu rannych 
leży na kamiennej podłodze. Z trwo- 
gą wsłuehluje się w znowu ożywio- 
ny okało południa bój. 

Trwa on do zmierzchu i dopiero 
wtedy przychodzi rozkaz wycofania 
się. Zadanie spełnione. 

Wyczerpani Śmiertelnie brną przez 
zaspy Śnieżne sybiracy. Przez noc ro- 
bią dwadzieścia parę kilometrów. A 
przed nimi jeszcze tysiące kilome- 
trów. 

Styłu rozwydrzone, żądne krwi 
polskiej czerwone, wściekłe wata- 
hy — wkoło zimna, mroźna pusty- 
nia — a w piersiach serce pełne 
tęsknoty za daleką, jak bardzo da- 
leka, Ojezyzną, gdzie teraz... 

Prawda, przecież to wigilia dziś! 


KRASNOJARSK 


Bój pod Tajgą, aczkolwiek zwy- 
cięski, niewiele zmienił w położeniu 
dywizji, chyba tylko tyle, że dał pa- 
rę dni spokoju. Naueżka, jaką tam 
otrzymali bolszewiey, kazała im się 
narazie zdala trzymać od polskich 
oddziałów i czyhać na nowy odpo- 
wiedni moment. 

Inny wróg fymezasem dobiera się 
do dywizji. Wpełza do cszelonów i 


Dowództwo tej grupy umieszcza | zaczyna je dziesiątkować — tyfus 


ję na dworcu. Oddziały zajmują po. 
zycje. W depot i parowozowni na 
żołnierzy polskich spodełba patrzą 
robotnicy. Wyraz ich twarzy, złowro- 
gi, zdaje się mówić: 

— Czekajcie, wkrótee wam bedżie 
tu gorąco. 


| szezach 


plamisty. Przeznaczone dla chorych 
wagony zapełniają się szybko. Na 
drewnianych narach dygoczą w dre- 
umcczone ciała, spieczone 
gorączką usta szepczą jakieś słowa. 
Najezęściej słychać: — Do domu, 
do domu! 


Do pracy trzeba ich zapędzać Í Stale powtarzający się refren 


bagnetem. Na stacji zgiełk 1 tlok 
Wszystkie tory zapchane pociągami, 
Jedne przez drugie starają się wy- 
mknąć ze stacji; aby tylko dalej — 
na wschód — czemprędzej. 

Słychać zewsząd żebrzące, skamią- 
ce wołania uciekinierów: — Zabierz- 
cie nas! 

Obok ciągną konno, na saniach 
pieszo rozbitki miljonowej armji 
Kołczaka. Śpieszą się, przemykają 
chyłkiem, by ich kta nie zatrzymał 
w ocząch mają przerażenie. Widząc 
polskie oddziały na pozycjach mó- 
wią z otucha; 


brzmi jednak jak skarga. Tcehnie 
boznadzieją. Nietylko chorzy, ale i 
zdrowi czują, że zbliża się koniec. 

Na jednej z małych stacyjek za- 
trzymuje się pociąg. Z wagonów Wy- 
skakuje kilku żołnierzy. Rozgrzebwją 
grubą warstwę śniegu lopatami, a 
potem kilofami rozbijają twardą, 
zlodowaciałą ziemię. Mały, jak wnęk 
strzelecki, kopią grób, Potem wyno 
szą owinięte w koc żołnierski ciało 
xolegi, składają w tę wnękę, przy- 
sypują ziemią | śniegiem, postoją 
chwilę i wracają do wagonów. 

— Śpii kolego, niech się Polską 


ia 5-tei 


wspomnienie w 15-stą rocznice 


OO OOO W a a 


przyśni tobie. 

A ruch pociągów coraz powolniej- 
szy. Starania dowództwa o przepu* 
szezenie pociągów polskich naprzód 
nie odnoszą skutku. W odpowiedzi 
na ni egen. Janin odwołuje się do 
honoru Polaków i oświadeza kate- 
gorycznie, że muszą oni nozostać w 
straży tylnej aż do Władywostoku. 

Słyszy o tem żołnierz dywizji. Za- 
ciska mocniej w dłoniach karabin. 

— Dobrze! Tylko niech prędzej to 
się odbywa, bo wkrótce będzie za 
późno. 

Narazie wloką się jeszcze pociągi. 
Zbliżają się do Krasnojarska. A tu 
już nastąpił przewrót. 

Eserzy (socjal-rewolucjoniści) ob- 
jeli władzę i spodełba patrza na pol- 
skie oddziały. W myśl instrukcji 
gen. Janin, dowództwo zawiera 1i- 
kład o neutralności. Fiserzy, natural- 
nie, chętnie się godzą. Niebezpiecz- |, 
nie, wiedzą o tem, zaczynać z Pola- 
kami. 

Prócz eserów i miejscowi bolsze- 
wicy. mieśmiuło jeszeze, ale też pod- 
suwają się bliżej. 

A możchy tak zadać 
przysłużyć 
tyvmeom 2... 


styłu cios i 
się nadeiągającym pobra- 


Nowe sztuki polskich Gais 


Czerwony komisarz przychodzi aż 
na stację. Chciałby objąć ją w swo- 
je posiadanie. Zmyka wszakże szyb 
ko, gdyż na miasto uderzają rosyj- 
skie białe oddziały „Rapelowców* i 
„Piepielajewców* 

W mieście wre walka. A przez 
most na rzece Jenisieju przepycha- 
ja się z trudem jeden za drugim 
polskie pociągi. Na stacji zostaje je- 
den baon, pociąg pancerny i baterja 
Trzeba utrzymać stację, póki nie na- 
deidzie straż tylna, 8 pociągów. 
Długo jakoś nie nadchodzi. Pan- 
cerka otrzymuje rozkaz stwierdzenia 
przyczyny tego opóźnienia. Wysu- 
wa się ze stacji i tuż za nią zosta- 
je zatrzymana przez czerwonych już 
kolejarzy. 3 
— Kuda pan dies Nie lzia! 
Zamiast odpowiedzi unoszą się 
płyty strzelnie i wysuwają się żądła 
karabinów maszynowych. Wściekli. 
ule ze strachem cofaią się czerwoni 
i pancerka rusza dalej. Wzdłuż to- 
ru jeszcze ciągną maruderzy, tu i 
ówdzie jakiś oddział konny. Do pan- 
cerki podjeżdża jakiś oficer rosyj- 
ski, widzi, że polska i komunikuje 
hiobową wieść: 
— Straż tylna Polaków wzięta do 
niewoli. 


Będą grane w bieżącym sezonie 


Sztuka Owojdzińskiego, zabaw- 
na komedja p. t. „Teorja Ein- 
steina“ grana obecnie w warszaw- 
skiej „Reducie*, będzie wystawio- 
na w krakowskim teatrze im. Sło- 
wackiego. W tym samym teatrze 
zapowiadają wystawienie pier- 
wszej sztuki Beaty Obertyńskiej 
p. t. „Ta sama“, Będzię to debiut 
znakomitej poetki, córki Maryli 
Wolskiej. Dalej — spośród nowo- 
ści polskich spodziewane jest wy- 
stawienie „Rewolucji Jerzego 


Brauna. 

Pozatem w planach repertuaro- 
wych krakowskiego teatru leży 
wystawienie „Bolesława  Śmiałe- 
go“ Si. Wyspiańskiego w reży- 
serji Osterwy. Na wiosnę do Kra- 
| kowa przyjeżdża Solski, który bę- 
dzie grać w tragedji Schillera „In- 
tryga i miłość" oraz wystąpi w 
głównej roli w komedji K. H. Ro- 
stworowskiego, jaką teatr ma wy- 
stawić na 25-lecie wielkiego dra- 
maturga. 


Walka wyborcza Sinclaira 
tematem nowej jego powieści 


Głośuv pisarz amerykański, Upton 
Sinclair, który ostatnio zdobył czter- 
dzieści procent głosów w walce o sta 
nowisko gubernalora sianu Kalifor- 
nja, pisze nową powieść, w której 
odkivwa kulisy amerykańskich kam- 
panij wyborczych. 

Oryginalnością nowej powieści 
znakomitego aniora „Nafiy“, „Mró- 
la węgla”, „Grzęzawiska” jest to, że 
powieść budzie ovarta na wydarze- 


niach autentycznych, i będzie opisy- 
wać ostatnia kampanję wyborczą 
samego Sinelnira. Książka ukaże się 
już w połowie stycznia. 

Jak wiadomo Sinclair wystąpił w 
wyborach z hasłem reform gospodar- 
czych i sprawiedliwości społecznej. 
Radykalny i Śmiały jego program, 
jak na stosunki amerykańskie, wręcz 
rewolucyjny, zdobył sobie jednak 
wielu zwolenników. 


Syber 


Dnia 7 stycznia, w nocy, na sta- 
cji Bugacz u dowódey straży tylnej 
zjawili się parlamentarze sowieccy i 
oznajmili, że miasto Krasnojarsk 
wraz ze stacją, zajęle przez wojska 
sowieckie i tem sameni pociągi stra- 
ży tylnej sa okrążone, 

— Nie pozostaje wam nie innego, 
jak poddać się, wszelki opór stanie 
się zagładą, niema zresztą sensu, bo 
Polska zawarła pokój z Sowictami. 

Sytuację potwierdziły wysłane pa- 
trole. Tory rozebrane, nawiązanie 
łączności z siłą główną niemożliwe, 
straż tylna rzeczywiście znajduje się 
w matni. Chyba się przebić?! Ale 
jeśli ten pokój, to prawda? Pocóż 
tedy przelewać krew? 

W rozterce, godzi się wreszcie do- 
wódca na złożenie broni. 

Przez kilka godzin nie zbliżają się 
bolszewicy. Mimo wszystko boją się 
podejść do polskich oddziałów. Od- 
noszą się dyplomatycznie i ostrożnie. 
Chociaż Polacy już bezbronni, — ale 
czort ich znajet! 

Wieść o losie straży tylnej docho- 
dzi do reszty dywizji i wywiera fa- 
talny wpływ. 

Zaczyna się konice dramatu. 


KLUKWIENNAJA 


Mała stacyjka kolejowa w odleglo- 
ści 100 kilometrów od JXrasnojar- 
ska. Przed nią i na niej kilkanaście 
zamrożonych pociągów serbskich, ło- 
tewskich i czeskich. Droga na wsehód 
dla pociagów polskich odcięta. Do- 
wóea wojsk polskich zwraca się đe- 
peszą do czeskiego generała, Syro- 
wego, z prośbą o przepuszczenie 5-ciu 
polskich eszelonów z rannymi, kobie- 
tami i dziećmi. W imię miłości bliż- 
uiego przemawia. Odpowiedź jest 
krótka i bezwzględna. Ani jeden pol- 
ski eszelon nie będzie przepuszczo- 
ny: Dalsze pertraktacje w tej spra- 
wie skończone, kwestja wyczerpana. 
Generał czeski dziwi się, że Polacy 
wogóle o tem mówią. Przecież roz- 
kaz wyraźnie wyznaczył im zadanie 
być arjergardą aż do Władywostoku. 

Mało tego, przysyłają kilku swoich 
„iegjonarzy” z dynamitem, by wy- 
sadzić w powietrze polską paneerkę. 
Mogłaby później, w rękach holsze- 
wików, przypiekać ich ogniem. „Le- 
glonarze* ledwie zdołali nmknąć 
spowrotem rozzłoszezonym na do- 
bre tą bezezelnością strzelcom pol- 
skim. 

Zostają wobec tego trzy wyjścia 
z rozpaczliwej już sytuacji. Bić się, 
pieszo się dalej przedzierać albo ka- 
pitulować. 

Eszelony rozciągnięte na prze- 
strzeni 100 km.. nie tworza zwartej 


siły; walka z przeważającemi siłamt 
bolszewików może się skończyć po- 
gromem. Przedzierać się pieszo, tak, 
ale eo zrobić z rodzinami i uchodź- 
cami, którzy oddali się pod opiekę 
dywizji? Zostawić ich na pastwę? 
Myśli o tem dowódca, myślą żołnie- 
vze. Bolszewicy ponawiają propozy- 
cje zawarcia umowy, gwarantującej 
bezpieczeństwo życia i całość mienia, 
za cenę złożenia broni. W wagonie 
dowództwa odbywa się narada. 
Większość skłania się ku przyjęciu 
propozycji bolszewików. Przemawia 
za tem i wieść o zawarciu pokoju 
z Sowietami. 

Delegacja śpieszy się, zbyt już 
może pochopnie do miejsca spotkania 
z delegacją sowiceką, a tylne po- 
ciągi jeszcze nie wiedzą o tem. Jc- 
szcze trzymają w szachu napiera- 
jacych czerwonych, niszczą tory za 
sobą, urządzenia stacyjne, nie chcą 
się poddawać. 

Nagle przychodzi rozkaz: 
broń. 

— Jakto? Przecież to jedyna na- 
sza obrona! Wszystko inre nie nie 
warte! 

Część oficerów i żołnierzy opu- 
szeza wagony i idzie. Wszystko jed- 
no co będzie, idzie dalej na wschód, 
nie chee wierzyć zapewnieniom bol- 
szemwików, nie chce dostać się w, ich 
ręec. Stary, wąsaty plutonowy z pan- 
corki wyjmuje zamki z dział i kara- 
binów maszynowych i rozrznca je da- 
leko — w śnieg. 

Jakiś strzelce ogląda uważnie 
swój karabin, przeciera go doktad- 
nie, stawia w kącie wagonu, a sam 
wali się na daeski i apatycznie, bez 
ruchu leży. 

W” wagonie sanitarnym chorąży, 
chory na tyfus, korzysta z nieobec- 
ności sanitarjusza, dźwiga się-z Rar, 
wyjmuje z torby brzytwę i jednym 
ruchem przecina sobie gardło. 

Przy jednym z wagonów grupka 
żołnierzy rozprawia się z zakonspi- 
rowanym zavolennikiem komunizmu, 
który pośpieszył się przyczepić so- 
bie czerwoną kbkardkę. Na płaszezn 
jego czezwieni się za chwilę praw- 
dziwa farba i szybko odciągają go 
wbok od pociągu na pole. 

Noe kryje te wszystkie tragedje. 

A nad ranem naokoło widać już 
kohimny czerwonych. j 

Trinmfulna radość maluje się na 


złożyć 


twarzach „zwycięzców — niezwy- 
cioężonej dotychczas 5-ej Syberyj- 


skiej Dywizji. y 
Już ich nikt nie zatrzyma w po- 
ehodzic i zawładđnięciu Syberją. Znie- 
nawidzone,. straszne dla nich orły 
nolskie w klateei + 
Tot. 
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Chciał być chwilę 


Kuszeł i 


E. Bałucki „Przegrana“. 


sam. Odniesione zwycięstwo spra- 


wiało mu dużą satysfakcję, ale nie o io mu w tej chwili 


chodziło. 
— Czy Lola mię 


widziała? Czy cieszy się moim 


triumfem? Jakby to było, gdyby wśrod tłumu składają- 
cych życzenia, znalazła się i ona, podeszła do mnie 1... 


Zdawał sobie 


sprawę jak dziecinne były te myśli. 


Pragnął jednak chwilę marzyć. 
— Lola, Lola. Przecież to nieporozumienie tak długo 


trwać nie może. 


Żeby choć ją ujrzeć i chociaż trochę 


móc z nią sam na sam porozmawiać... 
Usłyszał ostrożne, dyskretne pukanie w szybę okien- 


ną. 


Czuł, że wzbiera w nim rozdrażnienie, bo właśnie 


w tym momencie nie miał żadnej ochoty do widzenia 
się z kimkolwiek, a tem mniej do rozmawiania. 


Pukanie powtórzy 


cierpliwe. 


Odniechcenia podniósł głowę iy 


rząc własnym oczom. 


ło się, głośniejsze i bardziej nie- 


. skamieniał, nie wic- 


Patrzył nieporuszonym wzrokiem i bał się, że przy 
najmniejszym ruchu — zjawisko zniknie. 


Za oknem stała Lola. 


Blada jej twarzyczka przysu- 


nięta była tuż do szyby a jakiś słaby, smutny uśmiech 
dawał się o coś prosić. 
-— Lola! -— wyszeptał 


Drobna ręka w jasnej 


wszystkiemi paleami 


Zerw 


zał się z ławki i 


rękawiczce zaczęła znów 
pukać w szybę. 
chciał biec ku wyściu. Lola 


znów zapukała w szybę, dając rozpaczliwe znaki i do- 
magając się otwarcia okna. 


Zaskoczony tem niespodziewanem 


rozumiał tych 
dopadł do okna, 
ręce: 


— Panno Lolu! 


Z uradowanej twarzy 


zjawieniem nie 


znaków i dopiero po dłuższej chwili 
pchnął je gwałtownie, wyciagnal obie 


młodego człowieka przebija 


zachwyt i radość. Chciał coś mówić, ale nie mógł znaleźć 


słowa. Pochwycił jej 
mi. 


ręce i począł okrywać pocałunka. 


— Prędzej, prędzej! Niech pan zaraz wyjdzie! 


|. Kuszel i 


E. Balucki 
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„Przegrana“. 


~~ Liczę na pana — mówił — że mi pan pomoże. Tu 


chodzi może o życie ludzkie. Coś mi mówi, 


że koło tego 


hotelu tajemnica się wyjaśni, gdyż wszystko tu się kon- 
centrowało. Niech pan uważa na tych Anglików, 

Pan Skałkowski uważał, ale nie się nie działo. Ar- 
chie zachodził często do Perkinsa, ale było coś w panu 


Wojciechu, 


co nie pozwalało mu 


podsłuchiwać pod 


drzwiami cudzoziemców. 

— Jeśli pan chce, mogę obu dać w mordę, że zęby 
im się rozleca po całej Trębackiej, ale tak przez dziur- 
kę od klucza, to jakoś właśnie nie tego, Nie potrafił- 


Sym, 


choćby tam właśnie Pogorzelska, Malicka 1 Mo- 


dzelewska miały wspólną garderobę. 

Lipowiecki roześmiał się z dziwnych porównań, ale 
nie nastawał. Zresztą niewiele mógłby zobaczyć pan 
Wojciech w pokoju Perkinsa. 


Obaj Anglicy byli zaskoczeni. 


Oczekiwali instruse 


cyj, oczekiwali też wyniku poszukiwań wiadz polskich. 


—- Jako Barczyński wyjechać 


nie mógł — mówił 


Perkins. — Na każdej granicy zatrzymanoby go. Zresz- 
tą zostawił paszport. Pewnie znów zmienił nazwisko. 


— Mniejsza o nazwisko — niecierpliwił 


się Ar- 


chie. — Przecież wszystkie urzędy graniczne mają jego 
fotografję. Powinni go dawno przytrzymać 

Perkins roześmiał się. 

— Nie znasz go, Archie. On twarz zmienia tak samo 


utwo, 


„czterdziestki? 


jak nazwisko. 
podobny do tego Gordona, 


Myślisz, że tu w Warszawie był 
którego znałem z czasów 


— Co to było takiego? 


— Podczas wojny „pokój Nr. 


40“ w War Office był 


centralą deszyfrowauia depesz. Pracowaliśmy tam dłuz- 
szy czas. Takiego drugiego niema na świecie. 

— I pan, wiedząc o tem, nie zgodził się na zupełne 
unieszkodliwienie tego draba. Wciąż te półśrodki i pół- 
środki, a Gordon uciekł. 


— How duli you are! 


— Thank you. Słyszę to już drugi raz. 
— Nie chcesz zrozumieć. że to ięst człowiek, który 


pozy 


s As Ł ORC E 
STYCZEŃ / |wschód! zachón 
| 7—41 | 5—9 | 
) KSIĘŻYC | 
wschód | zachód | BIAŁYSTOK, 12. 1. Niezwykłe 
10— 42 —5 |stosunki w sanacyjnych organi- 
. Di dniaj Przyb, zacjach młodzieży odsłoniła roz- 
NIEDZIELA —— r | prawa komendanta okręgu .Le- 
8—8 | C- 24 |gjonu Młodych“ Stanisława Tol- 


łoczki, który przed Sądem Okrę- 
gowym stanął oskarżony 0 po- 
strzelenię z rewolweru w nogę 
Stanisława Cydzika, komendanta 
obwodu „Legjonu Młodych“ w 
dniu 18 sierpnia ub. roku, na pla 
cu przed dworcem kolejowym w 
Białymstoku. 

Na rozprawie Tołłoczko  tłu- 
maczył się, że Cydzik, jakkolwiek 
był jego podwładnym, prowadził 
przeciwko niemu akcję w poro- 
zumieniu z innymi członkami 
„Legjonu Młodych“. Wiedząc o 
tem, Tołloczko mianowany 11 
lipea ub. r. komendantem okrę- 
gu, obwód białostocki rozwiązał, 
a Cydzika usunął z organizacji. 
Nie aprobowała tego jego kroku 
komenda główna „L. M.“ i odwo- 
łała nominację Tołłoczki, co wy- 
prowadziło go z równowagi i za- 
kończyło się zajściem, w którem 
Cydzik obił szpierutą  Tolłoczkę, 


Dziś: św. Weroniki. 
Jutro: Feliksa M. 
| ano r 0 6 Mrgu UAB. Wa oj 


Lexki mróz 


Wskutek napływu _cieplejszych | 
mas powietrza z zachodu nad Pol- 
skę, mróz w całym kraju już znacz- 
nie zelżał tak, że temperaturę naj- 
niższą o godz. 14-ej, wynoszącą 
—13 stop., zanotowano tylko miei- 
scami na Wileńszczyźnie. 

Zachmurzenie utrzymywało się 
miejscami duże, a w Poznańskiem i 
Wileńskiem prószył drobny śnieg. 

Przewidywany przebieg pogody: 
Wileńskie, Polesie, Wołyń, Podole i 
Małopolska wschodnia: chmurno z 
rozpogodzeniami, miejscami drobny 
śnieg. Nocą umiarkowany, dniem 
lżejszy mróz. Słabe luh umiarkowa- 
ne wiatry południowo - wschodnie i 
południowe. Pozostałe dzielnice: 
przeważnie pochmurno, miejscami 
drobny opad śnieżny. W ciągu dnia 
łekki mróz. Słabe lub umiarkowane 
wiatry z kierunków południcwych. 


WYTWORKE KRAWIECTWO MĘSKIE 


St. SZULEĘECHK Mokotowska 65 m. 44 


2-gie podwórze parter tel. 8-52-53 


Sławny zamek w Zbarażu 
ma zostać odrestaurowany 


TARNOPOL, 12.1. Odbył się tu; wojny w ruinę. Podjęto wniosek, 
żjazd delegatów Podolskiego To- aby w roku obecnym, w 10-lecie 
warzystwa turystycznego, na któ- działalności Towarzystwa, przeję 
rym przy omawianiu odbudowy to zamek na własność Towarzy- 
ruin niektórych zamków na Podo |stwa i z jego ramienia podjęto ro- 
lu, zwrócono uwagę na znany z boty konserwacyjne. Odbudowany 
„Ogniem i mieczem“ zamek w zamek miałby służyć jako dom 
Zbarażu, który popadł podczas! wypoczynkowy dla turystów, 


Dobry kent monopolu spirytusowego 
osiadł na mieliźnie 


GDYNIA, 12.1. Jest rzeczą po- trów rektyfikatu, jednakże wkrót- 
wszechnie znaną, że poważnym od | ce po opuszczeniu Gdyni, „Mila“ 
biorcą monopolu spirytusowego | osiadła na mieliźnie w pobliżu wy- 
są statki przemytników, które wy-| spy Bornholm, na szczęście jesz- 
wożą alkohol do krajów prohibi-|cze na wodach neutralnych. 
cyjnych. Jest to odbiorca dobry,! Osiadła na mieliźnie „Mila“ z 
bo płaci gotówką. wiadomych powodów  pogardziła 

Jednym ze statków przemytni- |akcją ratunkową,  ofiarowaną 
czych, jest statek „Mila“, który o-| przez holowniki duńskie i zwróci- 
statnio zabrał z Gdyni 52 tys. li-|ła się o pomoc wprost do Gdyni. 


O EO z NĄ 


PLZYBUGKOWY sitz I RIEDRZĘBAU 


w hialosteckim Legionie Młodych 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


FIRMA RYMARSKA 7, TEL. 11-64-62 | 11-71-07 


który broniąc się, strzelił do na-iny od winy: i kary, gdyż sędzia 
pastnika z rewolweru i zraniż| Karpowicz uznał strzał za przy- 
go. Tołłoczko został uniewinnio-'padkowy. 


Pracownicy w ciężkim przemyśle 
żądeji podwyższenia płac 


KATOWICE, 12.1. W Związku |pracowników zażądali przywróce- 


pracodawców odbyła się konferen |nia poprzednio obowiązujących 
cja w sprawie nowej umowy za-|płac, tj. podwyżki zarobków o 8 
robkowej dla pracowników umy-|procent, natomiast pracodawcy 


słowych w ciężkim przemyśle, na 
której przedstawiciele organizacyj 
roczono do 21 b. m. 


Tylko połowa została 


w krakowskim Związku Legionistów 


KRAKÓW, 12. 1. Wielką sen- 
sację wywołał w Krakowie rezul- 
tat  „czystki* w miejscowym 
Związku Legejonistów, z którego 
usunięto osoby, nie mające nie 


wyrazili chęć obniżenia ich płac o 
dalsze 7 procent. Konferencję od- 


wspólnego z Legjonami, które dla 
karjery wstapiły do Związku Le- 
gjonistów po roku 1926. Po czyst 
ce liczba członków Związku Le- 
gjonistów zmniejszyła się z 1600 
do 800. 


Uciekł ze skradzion emi pieniędzmi 
pracownik Samorządowy z Lipna 


PłÓCK, 12.1. Jeszcze 24 grud- 
nia ub. roku wyjechał do Wło- 
cławka długoletni pracownik ra- 
dy powiatowej w Lipnie, Zygmunt 
Byszewski i odtąd zaginął po nim 
wszelki ślad. Podejrzewając, że 
Byszewski uciekł, mając nieczy- 


ste sumienie, natychmiast zarzą- 
dzono rewizję gospodarki Byszew- 
skiego, która wykazała, że By- 
szewski skradł 4 grudnia T tys. 
złotych i wyjechał zaopatrzony w 
gotówkę, w niewiadomym kierun- 
ku. 


Śmiertelny skok z wagu 
13-ietniego złodzizja 


GDYNIA, 12.1. Na torze kolejo- nogi. Spowodu silnego upływu 
wym w Orłowie Morskim zdarzył | krwi, chłopiec zmar] w kilka mi- 
się tragiczny wypadek, który spo- nut. 
wodował śmierć 13-letniego chłop- 
ca Romualda Pileckiego. Nie- 
szczęsny chłopiec, chcąc trochę 
węgla zdobyć, udał się z gromad- 
ką zawodowych złodziei do Koli- 
bek, gdzie wskoczył na jeden z 
wagonów biegnącego pociagu i 
począł zrzucać węgiel. Przy zbliże 
niu się pociągu do stacji Orłowo, 
złodzieje węglowi, a z nimi Pile- 
cki poczęli gwałtownie zeskakiwać wieku do lat 5 zamarzło przy 2% 
z wagonów. Pilecki skoczył tuk stopniach poniżej zeru, a wśród 
niefortunnie, że upadł na szyny| wszystkich prawie cyganów 
i koła pociągu odcięły mu obie | utyjerdzono odmrożenia. 


W obozie cygańskim 
nad Baiiyniem 
GDYNIA, 12. 1. Wiele od mro- 
ucierpiała banda cyganów, 
mieszkająca w wozach krytych 
dachem z oknami w pobliżu Tu- 
padeł nad otwartym Bałtykiem. 
Ww ciągu nocy dwoje cyganiąt w 


ww 
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Ste 150 J- Kusze i E Bałucki „Przegrana“, 
zrobił Anglji więcej dobrego, niż tysiąc innych. Mam 
obowiązek i rozkaz go oszczędzać. Za ten zamach auto- 
mobilowy musiałem za ciebie wysłuchać sporo wymó- 
wek. 

Zaległo milczenie. 
i mówił jak do siebie. 

— Pamiętam w październiku 1917 roku znaleziono 
w zestrzelonym Zepplinie szyfry radjowe. Przywiózł je 
do admiralicji kapitan Hubbard. Adjutant admirała 
Simsa oddał je Gordonowi. „Zrobisz je na jutro rano?“ 
„Nie”, mówi Gordon. „Czemu“, pyta tamten. „Bo idę 
wieczorem do teatru“. Adjutant porwał się. Miał wtedy 
biedaczysko gorączkę i ledwo wstał z łóżka. „Czy wiesz, 
że od tego szyfru zależy życie tysięcy Anglików?“ 
„Wiem“. „Więc co“? „Więc zrobię za godzinę, jeżeli mi 
nie będziesz skrzęczał nad uchem“. Reszta oficerów, 
siedzących w „czterdziestce wiedziała, że będzie kawat. 
Dla tego człowieka rozwiązywanie szyfrów bylo zabawką. 
Zrobił. Takim jest Gordon. Rozwiązanie tego szyfru 
dało nam możność zniszczenia kilkunastu łodzi podwo- 
dnych, co uratowało tysiące istnień ludzkich. Zdobytym 
szyfrem dawalismy rozkazy niemieckim lodziom podwo- 
dnym. Szły one jak muchy na lep. 


Perkins zapatrzył się w okno 


Archie słuchał, wkońcu zapytał: 

— Well. Ale co teraz zrobimy? 

— (Q(zekajmy. Jeszcze nawet nie mamy sprawozda- 
nia od władz polskich. 

W pierwszych dniach lipca ukazała się w niektórych 
dziennikach notatka drukowana drobnemi czcionkami: 


Londyn (PAT). Biuro Reutera donosi z 
Afganistanu, że wobec nacisku prowineyj 
południowych został odwołany rzad 
Nussan - naszy. 


Telegram ten nie zuinieresowai nikogo w Warszawie. 
Zauważył go tylko Perkins, Przeczytał go raz i drugi 
i uśmiechnął sie znacząco. 


— We shall yet meet. Gordon! 
szcze, panie Gordon! 


Zobaczymy się je- 


J. Kuszeł i E. Bałucki „Przegrana“. Str 151 


CZĘŚĆ IV, 

Zjeżdżając z toru, Barczyński z trudem przecisnąt 
się przez rozentuzjazmowany tłum, Widział jak przez 
mgłę rozkołysane morze głów, nad którem powiewały 
ręce i kapelusze. Obstapili go nieznajomi ludzie o roz- 
promienionych twarzach, każdy chciał dorzucić swoją 
cząstkę uznania i zbliska zobaczyć triumfatora. 

Na paddock'u czekały go nowe owacje. Wprost z ko- 
nia trafił w objęcia Stareckiego. Po twarzy starego 
sportsmena, pokrytej drobną siecią nabrzmiałych żyłek, 
przebiegał nerwowy skurcz; ręce drżały, długie wąsy, 
starannie ułożone przez fryzjera specjalnie na dzisiej- 
szą uroczystość, straciły swoją piękną formę, rozkręci- 
ły się i obwisły żałośnie; zaczerwienione i gorączkowo 
błyszczące oczy zdradzały nadmierną wilgoć, którą da- 
rcmnie starał się spędzić częstem mruganiem powiek. 

Z dubeltówki ucałował swego ucznia; 

— A niechże cię djabli wezmą! 

Wzruszenie zaparło mu oddech i więcej nie mógl ani 
slowa wypowiedzieć. 

Barczyński przechodził z rąk do rąk, z kimś się ca- 
lował, przyczem mignęło jak w kalejdoskopie kilka zna- 
jomych twarzy; ściskał dziesiątki dłoni, tonąc w powo- 
dzi wylewnych pochwał, przez pomyłkę wziął w ramio- 
na po męsku ubraną sportsmenkę, młodziutką panienkę, 
która oblała się szkarłatnym rumieńcem, alę ucałowała 
się z nim, wywołując spontaniczne oklaski otoczenia, 
ogromnie ubauwionego niespodziewanem wydarzeniem 
i skonsternowanemi minami obojga młodych. 

— Ludzie, dajcie mu wytchnąć trochę! — rozległ 
się czyjś poważny głos. 

Nareszcie Barczyński wydostał się z tłumu, który go 
otaczał ciasnym, ruchliwym pierścieniem. Odurzony ży- 
wiołowym wybuchem radości, ogłuszony niesamowitym 
hałasem wszedł do ubiera!lni. Przymknął drzwi za soba, 
zdjąl cylinder i z błogiem wetschnieniem ulgi opadł na 
lawke, 

Przez cienkie Ściany drewnianego budynku dolaty- 
wał głuchy, jedjostajny pomruk podnieconego tlumu, 
podobny do odgłosu gdzieś daleko szalejącej burzy, 


POLECA GRIMM sukc. I KAMIEŃSKI, 


kowe kłótnie 


W teatrach I 


Na czoło sztuk granych obecnie 
w teatrach warszawskich wysuwa się 
wspaniała inscenizacja „Dziadów” w 
teatrze Polskim, grana w  reżyserji 
Leona Schillera, z J. Węgrzynem ja- 
lko Konradem i Wysocka, iako panią 
Rollison. Sposób wystawienia arcy- 
dzieła mickiewiczowskiego jest w sfe- 
rach kulturalnych Warszawy tematem 
ożywionych dyskusyj. Jedni bardzo 
chwalą pracę Schiłlera, drudzy gwał- 
townie atakują. 

„Dziady” grane są w poniedziafki, 
środy i piątki i popołudniu w niedzie- 
lẹ, po cenach popularnych o 50 proc, 
zniżonych. W inne dnie i w niedzielę 
wieczorem grana jest sztuka Pagnola 
„Pan Topaz”. 

W drugim z czołowych teatrów 
dramatycznych Warszawy, w T. Na- 
rodowym grają sztukę wielkiego ro- 
mantycznego repertuaru — „intrygę 
i miłość” Fr, Schillera z Węgierką, 
Solskini, Malicką, Gorczyńska, 


Pozatem Teatr Nowy gra sztukę 
laureata Nobla za rok 1934, Ludw. 
Pirandello, pod tyt. „Henryk 1Y”, 
Sztuka głośna była w swoim czasie 


ze względu na oryg'nalność tematu i 
obiegła wszystkie większe sceny eu- 
ropejskie, Teatr Mały gra zabawną 
komedję Sommerset Maughama „kKa- 
rolina”, Teatr Aktora amerykanską 
sztukę „Chicago” z M. Zimińska i Ja- 
raczem, Teatr „Ateneum” — kome- 
dję „Niebieskie Migdały”, 

Wczoraj z premjera wystąpił Te- 
atr Letni, wskrzeszając bardzo kiedyś 
popułarną operę buffo  Ofienbacha 
„Piękna Helena”, Główną role gra 
Modzelewska, pozatem graja Lena 
Żelichowska, Dymsza, Kurnakowicz, 


Hnydziński i inni, Alicja Halama i No-. 


Program polsk 


WARSZAWA 
Niedziela, dnia 13 stycznia 

9,00 Sygnał czasu. 9.03 Muzyka 
(pł.). 9.07 Gimnastyka. 9.22 D, c, mu 
zyki (pł,). 9.30 Dz, por. 9,40 D. c, me 
zyki (pł). 9.50 Chwilka pań domu, 
06,55 Zapowiedź progr. 10.05 Tr. Na- 
bożceństwa z Poznania, 11.57 Sygnał, 
12,00 Hejnał, 12.03 Wiad. meteor. 
12,05 Przegląd teatr. 12,15 Poransk 
muz, 14.00 Muzyka lekka. 14.10 Tr, 
z Wilna, 14,40 D. c, koncertu. 14,55 
„Skrzynka pocztowa”, 15,00 „Zew zie 
mi”, 15.15 Piosenki (pł.). 15.23 „Prze 
glad rynków produktów rolnych”, 
15,35 Wiązanka marszowa, 15,45 Po- 
gadanka roln. 16.00 „Rywale”, 16,9) 
Recital śpiewaczy, 1645 „Życiorys 
Lisa - Kuh”. 17.00 Muzyka do tańca. 


17.50 „Ruch regjonałistyczny w Eura' 


pie”, 18,00 „Teatr Wyobrazni”, 18,45 
„Życie młodzieży”. 19.00 Muzyka. 
19.45 Program. 19,50 Felieton aktual- 
ny. 20,60 Koncert. 20,45 Dziennk wie 
czorny. 20,55 „Jak pracujemy w Pol- 
sce”, 21,00 „Na wcsołej Iwowskiej fa 
u”. 21.30 Wiadomości spori. 21,45 
„Skrzynka pocztowa techniczna”. 
2200 Koncert rek! 22,15 Muzyka 
(płyty). 22.25 Muz, tan. z rest, „Bri- 
stol". 23.00 Wiadomości meteor, 
23.05 D. c. muz. tan. z rest. „Bristoi” 

Poniedziałek, dn. 14 stycznia 

6.45 „Kiedy ranne wstają zorze 
6.48 Muzyka (pł.). 6.52 Gimnastykə. 
7.00% D. c. muzyki (pł.). 7.15 Dzien“ 
nik por. 7.25 D. c. muzyki (pi). 
1.35 Ćwilka pań domu. 7.40 Zapo- 
wiedz programu. 7.50 Koncert reri. 
11.57 Sygnał. 1200 Hejnał, 12.03 
Wiadomości meteor. 12.05 Przegląd 
Prasy, 12.10 Koncert zespołu Fron- 
ta i Ferszko. 18.00 Dziennik połud- 
niowy. 13.05 Muzyka  salonowa. 
15.30 Wiadomości o eksporcie pol. 
15.35 Przegląd giełdowy. 15.45 Mu» 
zyka. 16.45 Lekcja jęz. niem. 17.00 
Reportaż z Gmachu Poczty Gł. 17.25 
Skrzynka pocztowa. 17.85 Pieśni. 
17.50 „Czas w życiu i życie w cza- 
sie“, 18.00 Skrzynka pocztowa rol- 
nicza. 18.10 „Przegląd filmowy". 
18.15 Recital fortepianowy R. Jasiń- 
skiego. 18.45 „Babska ciekawość”. 
19.00 Audycja strzelecka. 19.25 
Chwilka społeczna. 19.30 „Walka o 
sztukę polską“. 19.45 Program na 
dzień następny. 19.50 Wiad. sport. 
20.00 Koncert rekl. 20.10 Tr. z Tea- 
tru im. Słowackiego w Krakowie. 
23.30 Wiadomości meteor. 


DZIAŁ: LEKARSKI 


br. 
med. 


Weneryczne, 

Płciewe, Skóry 
Przyjmuje w swojej prywatnej Lecznicy, 
Chmielna 56. od 8 r- do 9 w. Niedz. dol, 


K. Krajewski 


Dr. 


med, MARCELI DOBRZYŃSKI 


PŁCIOWE I WENERYCZNE 
Pierackiego 15 (Foksal). G. 9-2, 5-8. 


Dr. 2. Fajncyn LESZNO 36 


9r —9w 
Weneryczne, płciowe, skóry 


Młodzież ukraiń 


| ZOZ A Z Z O 


| 


Nr. ODP pe 


na exranach 


warszawy 


bisówna tańczą wstawkę taneczną. 

Na ekranach warszawskich naj- 
większem powodzeniem cieszy się te- 
rz doskonała, bardzo pomysłowa w 
udźwiękowienie, komedja sowiecka 
„Świat się śmieje”, grana w kinie 
„S5wiatowid” (Marszałkowska 111). 
Z nowych filmów na uwagę zasługu- 
je miła, pełna wdzięku, wiedeńska 
komaedja „Piotruś z Franciszką Gaal 
(„Stylowy? — Marszałkowska 112). 
oraz poważny film „Imitacja życia” z 
Claudette Colbert poruszający pro- 
blem rasy i problem konfliktów miło- 
ści macierzynskiej (kino „Rialto? — 
Jasna 3). 

Wreszcie — jest w tej chwili na 
ekranach większych kin, pieć nowych 
filmów polskich, a mianowicie: „„Mło» 
dy las” (kino „Apolło” — Marszał- 
kowska 106), „Czarna perła” — poi- 
ski film cgzotyczny (kino „Capitol'” 
— Marszałkowska 125), „Przeor Kor 
decki? — pierwszy wielki film histo- 
ryczny (kino „Colosseum” — Nowy 
Świat 19), „Córka generała Pankra- 
towa” — film o zamachu na Skałłona 
(kino „Casino? — Nowy Świat 44), 
„Śluby ułańskie” z  Modzelewską i 
Mańkowiczówną (kino „Filharmonia” 
— Jasna 5). 

Ostatnia nowością filmową Warsza 
wy jest pierwszy polski „dubbing”, 
to znaczy film zagranicznej produk- 
cji z podłożonemi polskiemi dialoga- 
mi. Jest to film szpiegowski „Siostra 
;Marta jest szpiegiem” (gra go kino 
„Atlantic” — Chmielna 33). 

W cyrku (ul, Ordynacka) program 
styczniowy z milym popisem wiedeń- 
skiej kobiecej orkiestry (walce wic- 
defńskie) i cfektowną akrobacją kobi 
cą. Humor reprezentuje oryginalny ze 
spół klownów francuskich, 


ich radjostacyj 


| PROGRAMY NA PONIEDZIA- 


LEK 14 B. M. 

| KATOWICE: 13.05 Koncetr muzy- 
ki lekkiej, 15.35 Giełda zboż.-towar. 
15,40 Wiadom, bież. 16,45 „Rozwój 
harcerstwa na Slasku”, 17,25 Feljeton 
Zw. Powstańców Śląskich, 17.50 
„Czas w życiu € życie w  czasię”, 
18,00 „Koncert Chopina”, 19.25 Kro- 
nika narcerska. 19.45 Program, 19.50 
Wradem. sport, 22,00 Koncert rekl. 


KRAKÓW: 13.05 Pieśń Neapolu, 
15.45 Nasze gwiazdy rewiowe i opc- 
retkowe z płyt. 18.00 Stary Krakow. 
18.10 Wiad. bież, 19,25 Chwilka spo- 
łeczna. 10,45 Program. 19.56 Lokalne 
wiad, sport. 27,45 Odczyt. 22.00 Kon- 
cert rekl, 23.05 Muzyka tan, 


LWOW: 13.05 Muzyka salonowa. 
15.45 Muzyka salonowa, 16.45 SE 
17,30 


mem. 17,25 Przegląd filmowy. 17, 
Akcja. 18.00 „Dynamika  ludnościo- 
wa Lwowa”, 10.25 Chwilka. 19.45 


Program, 10,56 Wiadom. sport. 22,0 
Koncert rekl. 22,15 Opera z cichego 
sttrdja. 


LODZ: 1330 Tr. z Warsz. 15.35 
Przegład gieidowy. 17.25 Muzyka 
(pt). 18,00 Piosenki. 18.10 Repertuar 
teatrów. 10,25 Chwilka społeczna. 


19,45 Pregram, 19.56 Wiadom, sport, 
22400 Koncert rekl. : 


POZNAŃ: 15.35 Przegląd giełd 
15.45 Koncert życzeń. 17,25 Skrzynke 
|pocztowa. 18.00 Skrz. rolnicza, 18,1C 
Życie kult. 19,25 Chwilka społeczna 
19,45 Program. 19,56 Wiadom. sport 
22.15 Koncert. 23.05 Słynni tenorzy w 
piognkach, 

WILNO: 9.55 Program. 11.45 Mir 
zyka religij. 12.05 „Zima w oborze”. 
15.15 Aud., dla wszyst, 17.50 O książ- 
ce: „Ruch  regjonalistyczny w Eurc- 
| pie”. 19,45 Program. 21.30 Wiad. 
sport. 21,45 Audycja poetycka, 


Ogłoszenia drobne 


anowie od lat 25, którzy chcą mieć 

dobrą egzystencję, winni się zgło- 
sić od poniedziałku Królewska I m. 9 
w godzinach od 11—14, Przyjmujemy 
tylko inteligentnych oraz naprawdę 
chcących pracować, 


j = 
TA Ń Cü wyuczenie — najmniej 
uzdo!n onym— zapewnia 


szkoła Henryka Keglera. Zapisy od 
piątej. Złota 33. 


EWĄ" JT ZSA 
Nieszczęśliwy wypadek 
dziennikarza 
w Zakoranem 
ZAKOPANE, 12. 1. Podczas 
jazdy na nartach, na Małym 


Kościelcu, zleciał Jalu Kurek 
dziennikarz z Krakowa tak nie- 
szczęśliwie, że stracił przytom- 
ność i lekarz stwierdził u niego 
wstrząs mózgu. 


ska w Krakowie 


na Uniwersytecie Jagiellońs<im 


KRAKÓW. 12. 1. Jest rzeczą 
niezmiernie ciekawą, że coraz 
liczniej Ukraińcy zapisują się na 
Uniwersytet Jagielloński. W ro- 
ku bież. zapisało się około 400 
Ukraińców. 

Tę frekwencję Ukraińców na 
Uniwersytecie w Krakowie tłu- 
maczyć należy chęcią izolowania 
się od polityki ukraińskiej, która 


np. we Lwowie odrywa młodzież 
od studjów i wciąga w wir nie- 
bezpiecznej działalności politycz 
nej. 


Nie przeszkadza to jednak, że 
ukraińska konspiracja potrafi i 
w Krakowie organizować tajne 
związki ukraińskie. 


— ZA 


— Nr. 14 


I cąznienie 
Główne wygrane 
100.000 zł. — 140214 
50.000 zł. — 134530 
20.000 zł. — 45975 
10.000 zł, — 82711 127780 


5.000 zł, — 17768 115588 147885 
2.000 zi. — 309 25871 26449 
388770 37889 49620 49628 EM 
54529 54938 50446 G68U3 824LR 
84194 84750 95584 105592 108244 


122042 150358 1358617 153612 
1.000 zł. — 2969 2868 
12353 14974 17109 17835 

254UL 26545 45792 45425 
05955 69806 75850 75212  T8Tą€ 
84960 83044 88649 88433 95219 
97727 101157 105038 106805 1161747 
1173863 118655 124800 124015 Iż7(41 
137812 140879 142853 147754 147840 
kM 156215 1573538 l61644 łcsbu6 
162743 169062 169995 175449 17 
Odie. 175449 175402 


Wyzrane po 200 zł. 


6 217 529 820 1064 287 362 
809 YUG 2028 457 576 658 YB4 3328 
108 874 92 4UiG BTL 927 5V8 
208 34 72 6014 30 110 GU5 44 
1486 63 66u 718 8u90 263 85 
26 v4ł4 t42 Bd Böl iuvale 434 
11021 266 327 7l6 822 4l 70 
12426 962 64 13151 93 66b 776 
V64 14215 556 Taz L0OU60 443 547 
34 öl 10166 264 V2 414 66y Vöğ 
46 955 17253 404 558 614 43 
18571 40U 85 511 61% 1906ź 601 926 

2UlGu ŻUU 08 585 880 21274  3U4 
418 771 13 850 9U7 25 22115 95 441 
56 011 843 66 995 ZauU6y Gls Z4dzż 
46 Y0] 88 25221 Y7 473 26090 487 
19 140 27003 128 G9 99 269 gul 406 
sł 43 65% 82 TUL Bgg V4 28u38 G1U 
45 76y Bö 24256 90 610 1å 760 
30387 426 44 Y26 yYl127 345 682 yy 
3BU4U ŹU6 Y7 HaT 468 BU yë Julo 
448 KUL 872 uaU24 84 164 YDY BOSH 
36064 2u4 448 686 GLT 73 739 BUS 


11046 
22368 
ATAY 


V91 s7upl 472 517 Bal 38021 2721 
äly dd 406 730 975 66 39848 810 
40510 404 033 755 41006 1U5 809 
lu 74 681 743 865 42052 185 344 


087 QJU 48152 487 449 60b 718 Sly 
aa 448U8% 144 Jl? 480 561 607 708 


42116 249 462 649 67 46341 5!3 38 
579 47u51 2;B 236 48036 211 94 328 
319 93 49110 67 314 733 37 828 do 


8-my dzień ciągnienia iV-ej klasy 


67 113085 144 51t 727 860 114195 408 


620 859 115141 474 760 846 943 
116052 436 505 882 117283 580 606 708 
94 834 75 015 118044 196 391 921 
119182 86 2268 377 787 901 27 85, 
20144 287 658 940 121014 157 660 
83 702 628 938 122062 201 95 313 75 
435 610 759 897 123210 82 513 654 717 
176 819 124541 698 751 54 125308 51 
76 623 755 126011 680 870 127023 42 
|123 361 99 81 863 128074 337 400 783 
[94 927 129306 418 782 805 70. 

130340 484 649 t311iU 240 340 60S 
700 22 975 132217 300 09 642 844 926 
113483 647 134066 70 156 80 272 355 
km] 98 858 1350486 138 59 93 638 68 

I 

136185 493 551 676 731 43 80 
98 137877 138043 46 339 584 628 
744 866 941 189261 510 14 659 736 
140357 501 58 820 984 44 81141232 


408 98 624 754 142046 524 08 362 
511 98 768 843 934 143203 59 528 


3ł 98 680 69 144020 164 66 77 244 
327 428 48 45 51 613 806 57 145528 
602 740 819 146193 501 737 870 
V66 147072 421 84 644 810 994 
148521 845 53 140114 46 349 402 
747 849 915 


150151 505 546 71 912 44 151020 
»|4V 89 184 69 487 596 152010 522 
9:54 155276 481 154296 432 547 


150284 440 84 88 531 938 81 156115 


jj oY 157287 847 758 860 158095 145 


e 18 50 617 86 753 889 159158245! 
160038 583 739 54 855 902 16118% 
217 77 831 971 162454 63 870 163228 
ö31 484 99 888 164092 405 531 757 
Uda 165407 98] 166054 348 687 732 
BÓ5 167/26 380 417 GiQ 18 894 v92- 
168190 668 85 773 169583 610 7 
873 999 i 
170130 531 721 62 916 171055 102 
38 özb B18 173134 91 428 653 894 
Jiszży «52 59 761 174309 486 546 
6U7 58 790 848 YB2 175068 lys 231 
SUu 4 GUZ 1760838 292 941 46 177120 
Tą 251 50 43 305 476 815 52 56 
36 945 178041 577 179538 | 


Il ciągaienie 
Wygrane po 20U zł. 


113 216 409 13 637 872 905 1174 
104 594 2054 184 98 683 795 3103 339 
SU2 857 4069 262 685 5134 212 734 
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70126 853 340 542 685 71383 637 
12038 39 300 652 708 33 833 43 
32 73174 7230 74472 536 75170 92 259 
340 92 714 6S 68 76970 76 168 253 
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22402 25 525 699 974 83039 839 207 3,1 
344 84074 312 406 52ł 53 63 85084 
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33103 314 552 60) 601 RI 720 900 25 77 
34035 44 516 749 829 95177 998 90242 
381 657 725 937 97030 99 96693 772 
(0346 

100064 549 821 992 101285 368 458 
77 BOO 982 99 102116 544 94 653 976 
10::G19 193 886 104201 14 v6 871 425 
G3 542 S01 58 105179 291 KSG 96 t.3 
106142 64 404 593 622 54 68 701 15 
Y26 107171 79 340 107 21 108010 1738 
95 446 590 60L 12 820 109851 

110020 800 656 717 75 Y14 111085 
205 435 558 7320 68 1123813 403 115159 
260 842 63 114907 151 77 427 92 566 
675 115284 497 607 899 vu4 99 116057 
106 241 4u6 650 944 117022 24 97 118 
56 217 64 309 46 462 DUB 6. 97 64 
58U 80 118608 12 888 418 924 61 
119269 631 983 

120187 258 816 542 1213867 508 11 


962 
933 


{7128 898 994 we 122923 2723 uYG 468 


847 133128 281 504 T63 V09 124257 
97 360 484 56V 622 754 E64 V32 BG 
1240088 184 412 065 856 82 457 I20UU4 
108 78 429 45 696 743 62 127200 461 
GR1 845 128102 874 425 770 62 129386 


7 757 


180041 100 3 72 871 428 BOB 70 680 
J3LOL1 169 245 619 720 849 [32115 


G7 827 418 688 138098 111 48 78 319! 
92 436 BUG 51 80 790 963 89 194411 | 
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260 139043 3864 450 606 Y3! 41 
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18 578 
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ABE — NOWINY CODZIENNE 


404 505 28 647 738 806° 


84 652 793 30175 223 31006 91 308 
413 20 551 695 860 32044 115 521 
659 34032 116 207 416 67% 855 35284 
215 867 974 81 36086 171 
1652 176 898 932 84 38355 418 
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200 414 91 56172 239 561 57029 109 64 
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w01 346 58) 709 871 62543 700 38 834 
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13 933 95 61092 484 502 28 65151 610 
72 133 3b 59 66007 727 913 67313 636 
66103 9 448 69153 310 546 753 67 927 
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46 73016 130 92 95 276 903 74248 532 
573 75074 228 96 698 922 76611 77355 
7 945 18206 71 411 625 932 79269 95 
365 89 781 86. i 
80137 407 20 61 590 668 81066 85 
161 254 90 418 798 32272 84 689 731 
805 83104 23 70 81 295 541 619 62 
34254 412 65 506 93 669 793 898 8.079 
90 324 74 444 83 955 74 86004 15 67 
5ł2 67024 129 316 503 625 27 749 853 
13 82 K8D94 715 97 954 89122 445 823 
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90147 52 609 707 994 91122 490 
674 86 913 32293 637 773 869 908 
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359 98229 474 81 »l18 958 99363 678 
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RK 236 352 471 737 65 178044 46]169 337 464 970 71054 78 273 403 6? 
694 785 98 179109 220 633 735 


IV ciągnienie 
Główne wy3żrąne 


20.060 zł. — 101842 

16.000 zł, — 45308 108578 

5.000 zł, — 132947 

2.000 zł. — 28780 40643 75235 
96258 102562 1005577 


570| 105411 110204 126726 128554 130697 


1142257 151164 161206 168876 162341 
165008 170826 176981 
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48466 49918 51017 52736 b6019 
8505008 66838 65477 70872 74200 
11883 76754 79516 86287 90175 
0000 QUAIS 100643 103608 104591 
107567 113228 118041 118665 119935 
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108914 178536 


Wygrane po 290 zł. 
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Z CZ EZ WE A A KKRNWNKC CHAN PRKSZRRZNOWANA 
Jak dożyłEm stu lat? - 
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Pracowałem i by.em umiarkowany 


W tych dniach w małem mia- chory, zawsze 


jednak pędziłem 
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żywy udział w uroczystościach w ,miarkowąnie, nie odmawiając 5o 


związku z tą rocznicą. 


Jubilat codziennie niemal odby |może również 


ten 
dużyć podeszłego 


bie drobnych radości życia, 


wa krótką przechadzkę, a nigdy wieku, 
nie zapomina o tem, aby w nie- | 


dzielę i święto pójść do kościoła. najstarszym 
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zdrowiem, Niejednokrotnie pyta- 
no go, w jaki sposób dożył 100 
lat. Na pytanią te staruszek dal 
odpowiedź nąstępującą: 

— Jeśli się chce dożyć 100 lat, 
trzeba koniecznie być zdrowym. 
Trzeba przedewszystkiem poche- 
dzić od zdrowych rodziców j wy- 
rosnać na wsi. W ciągu swego 
długiego życia ani razu nie byłem 


Priestiey 


31) tów: książki telefonicznej, różowej popielniczki, tabo- 
retu, 


na którym były wyhaftowane zielone ptaszki, 
Chodził ostrożnie na palcach, gdyż nie mogla mu się 
w głowie pomieścić, że znajduje się u siebie, w swejm 
gpaptamencie. Zdawało mu się, że lada chwila ktaś wej: 


dzie, i ostrym, rozkazującym tonem każe mu się stąd 


969 71 1763333 537 660 835 


JES] 


wiedząc czemu, przejrzał się w lustrze. Jakże wygią- 
da? Jak zawsze? Wszystko w porządku? Oczywiście, 
a przytem jest głodny i powinien tylko żądać. Więc da- 
ej. 

Podszedł śmielej do aparatu i ujął słuchawkę. 
Wszystko poszło świetnie, Panienka po tamtej stronie 
ządawolona z tego, 


“j 


Jubilat, który sądzi, Że jest 
nauczycięlem wjej- 
skim w Niemczech, powjedziaw» 
szy to, siada wygodnie w plecio- 
nym fotelu i tak opowiada wraże 
nia z dzieciństwa. 

n Urodziłem się jako drugi 
syn rolnika. Już jako chłopiec mu 
siałem dobrze napracować się, 
pomagając ojcu w gospodar- 
stwie. Tej właznię pracy pod ro- 
dzinną strzechą zawdzięczam si- 
łę ną całe swe życie. Gdy skoń- 
czyłem wiejską szkołę, wstąpiłem 
de seminarjum nauczycielskiego, 
po którego ukończeniu przez lat 
52 bylem nauczycielem wiejskim. 
Miałem dwie żony. Pierwsza 
zmarła po 16 latach małżeństwa, 
druga zaś, która mi dotąd towa- 
rzyszy, ma już lat 89. 

Gdy wspominam swe długie ży- 


wynosić. Zwykle mył się z hałasem, wylewając dużo przewodnika była nawet jakgdyby _ 3d; e dług 5 
— No, lak, gotowe! = zawołała triumfalnie, patrząc | wody, przewracując wszystko, ale w tej dziwnej, wapa-, że jest głodny i żąda jedzeniu. ci, jedno mogę powiednieóę i 
Aa niego, jak szef na podwładnego. niałej i olśniewającej łazience, która do niega nie par, Natychmiast zjawił się w jego pokoju kelner. Był reż pries Wd 4-2 
Potem uśmiechnęła się do Charliego po przyjacieł- | leżała, nie śmiał się żywiej peruszyć, umył się tylko|ty wysoki, ponury człowiek, najwidoczniej cudzozie- Gpeg tańczyłem i aż do po- 
sku. trochę, ostrożnie, starając się jaknajniniej hałasować. miec e ironicznem sporzeniu. Podał Charliemu olbrzy- adesz pg odbywałem pe 
— Tak będzie dobrze. Wygląda mi pan na bardzo | Na szczęścię nikt go nię widział, jak się prześnagiwał |mią kartę: menu. Było tam tego tyle, że Charlie na- ANE ETE Ale jiw 
zacnego chłopca, niechuo pana tylko nię popsują 1erąź, po korytarzu, tlumiąc kroki W puszystym dywanie. Nie tychmiast zrezygnował z walki i Zdążył tylko e o» 3 T „ PE COR 
kiedy pana nazwisko jesli we węzystkich "gazetach: pojechał windą, tylko szybko zszedł ze schodów, które żyć, że jeżeli się jest głupcem, można zapłacić tu SZE a. acnowac miarę. Ra 
I niech pan ma się na bączności przed tutejszymi Joka- | prowadzily na środek hallu. szylingów za kawałek melona. Charlie paga SĘ Wkożri musi zapogyć" JE 
jami, zedrą z pana skórę, — nie wymawiam im wpraw- W dziesięć minut później był z powrotem w swoim || spia? poa Eput pme ILE, A Zona. ad fw e 
dzie tego. Czy ma pan przyjaciółkę? salonie, który wydawał mu się schronieniem. Nie mógł mopioy pragaw. linach Pole GPIAEYE +1. zy a 3 = 
i e i Te. BY WI ka ieczniejszych. twaróg i olej lniany. Są to dwie 
— Nie — odpowiedział trochę zmęczeny temi Ciąg- |gqłużej znieść widoku parterowej gali. Wszyscy tam p j k? A TER VA trawy, które w dziś j 
i pytaniami jwi A O, "= Charlie przełknął ślinę, poczem szybko powiedział: potrawy, które wolę dzi jeszcze 
łemi pytaniami. „ |byli wielcy, dumni, wszyscy w wieczorowych strojach, À sę | afiafiagi? od wielu innych. Utrzymuję, że 
— Tam gorcej. Powinien pan mieć, wtedy będzie | kobiety miały nagie plecy, mężczyźni lśniące goray —— Czy macie befsztyk ze smażanemi nm sN - alfa - A i 
musiał się pan mieć na bączności. red zajmie sięj|ji periowe spinki. Ludzie ci patrzyli na niego z wysoka, Cudzoziemiec był zaskoczony, albo udawał zdz ziko hg ya txt; dm W 
panem. zwłaszcza kobiety mierzyły go nieprzyjemnemi  spoj-| rego, prawdopodobnie przez chyiroýć. . mowi emi właśnie daj aito- 
— Jakto... Czy Fred to pani narzeczony$ rzeniami. Spojrzenia te zmioziły Charliego, który rzu- — Befsztyk z kartofiami, — powtórzył Charlie z na- dość i Rie ść r RA ma 
— Tak, jest policjantem. cit okiem nu salę jadalną i zrozumiał natychmiast, że |glą wściekłością, a żeby mi ich A ee 
Dziewczyną kiwnęła mu głową, jednocześnie. przym- | to nie było odpowiednie dla niego miejsce. Gdzieś — Oczywiście, proszę pana, może byc befsztyk, ". |znam dokładnie Hae mi ish ge- 
kneła jedno okno i zrobiła minę mająca oznaczać, e | w podziemiach znajdował się „grill room”, gdzie moż- | odpowiedział cudzoziemekim akcentem. — I co jeszcze? ów i 
być narzeczoną policjanta, to znaczy doświadczać ta-|na było zjeść obiad nie w wieczorowym stroju, ale nie -— Chleba i... piwa, jeżeli jest. rey r SA aha który te mówi, wy- 
kich rozkoszy, o jakich nigdy nie będzie miał pojęcia.|edważył się tam pójść. Przecież mógł zjeść u siebie — Jest piwo, proszą pana, oczywiście, że piwo jest, glsda talc A może z powodze- | 
Poezem zostawila go samego. prawie nieszczęśliwego, w pokoju. Czyż nie było tu wszystko na jego żądanie? | żadnego deseru? — wskazywał na spis potraw. w ctekkóić za 60-letniego. U- 
w swem opuszczeniu, zapewni W Gaee nagg Ponieważ już od kwadransa myślał o jedzeniu, po- Charlie oddał kartę i tak ponuro pokręcił głową. |śmiecha się z zadowoleniem, wsta i 
z idjotycznemi ozdóbkami z różowych wiąnuszków. czuł dziki glód. Podszedł do aparatu telefonicznego |jakgdyby mu niewolno było nic jadać, oprócz tego, co |je ze swego fotela, podchodzi do l 


zamówił. Kelner wychodzące wyglądał już trochę mniej 
szatańsko, niż przy wejściu. Nie wrócił już. Befsztyk | 
z kartoflami, chlebem i piwem przyniósł inny, mniej 
| ważny, który cały czas nie wymówił ani słowa. 

(D. c. n.). 


pianina, które podarował mu aj» 
ciec jeszcze za czasów seminaryj 
nych, a na dowód, że istotnię ęzu 
je się młydo, uderza pierwsze 
takty wesołej piosenki. 


4. i przyglądał mu się przez diugą chwilę. Wyciągnął pa- 

Charlie zdecydował, że będzie najlepiej, jeżeli coś|lce do tafczy, mierząc w ten guzik, którym według où- 
gje, Wiedział, że dla tych ludzi w boteju. była to pora| jaśnień dyrektora Jączylo się z pokojem służby. Ale 
obiadowa. A więc on także zje obiad. Przeź parę minut |dłoń jego zawahała się, nle wzięła słuchawki, tylko 
chodził po pokoju i dotykał kolejno różnych przedmio=| powędrowała do kieszeni. Odszedł od aparatu i nie 


/ 


Str. 8 


Czytamy książki... 


ABC— NOWINY COI 


Jak Paderewski zaczynał kariere... 


Doprawdy, zamało wiemy o wielkim artyście 


Największy pianista świata, je- 
den z największych muzyków ja- 
kich wydała Polska — a tymcza- 
sem właśnie my Polacy, aż wstyd, 
jak mało wiemy o życiu Ignacego 
Paderewskiego. Do tego stopnia, 
że pierwsza większa książka cał- 
kowicie poświęcona ' Paderew- 
skiemu ukazuje się po angielsku, 
napisana przez Roma Landaua*). 

Jest to vie romancée wielkiego 
pianisty, ujęte w ramy trzech czę- 
ści. Pierwsza z nich nosi tytuł: 
Muzyk, druga: Mąż stanu, trze- 
cia: Wielki człowiek. Całość zaś, 
pozatem, że daje sylwetkę Pade- 
rewskiego i jako pianisty i jako 
polityka, zawiera moc szczegółów 
biograficznych i drobnych aneg- 
dot, które właśnie tworzą w książ- 
ce to, co nazywamy żywym portre- 
tem. 

Oto kartka, pierwsza lepsza, 
wyrwana na chybił trafił —— kart- 
ka z młodości Paderewskiego. 


12-letni uczeń 


Konserwaterjum 

W r. 1872 przywozi do Warsza- 
wy dwunastoletniego synka pan 
Jan Paderewski. Warszawa ma 
wówczas kilka wybitnych peda- 
gogów muzycznych. Pierwszym 
nauczycielem Paderewskiego jest 
Śliwiński, potem Rudolf Strebl i 
Janota. Teorji uczy Paderewskie- 
go Roguski, uczeń Berlioza. Dzię- 
ki przyjaźni rodziny Kerntopfów, 
właścicieli znanej fabryki fortepia 
nów, Paderewski zaczyna bywać 
w Operze i na koncertach. Dzię- 


ki temu wsłuchuje się w dźwiękjłtystę, jako 


instrumentów, jego horyzont mu- 
zyczny roszerza się poza muzy- 
kę fortepianową. Dodajmy — że 
Paderewski jeszcze w orkiestrze 
szkolnej grał na trabie. 

Po paru latach, szesnasłoletnie- 
mu Paderewskiemu zaczyna cią- 
żyć rutyna Konserwatorjum. Ma- 
rzy o wyjeździe do Rosji, o wiel- 
kich koncertach. Razem z młodym 
skrzypkiem Ignacym  Cielewiczem 
rusza na artystyczną wyprawę. W 


18-ietni profesor i miłość 


Jeszcze dwą lata studjów, Pade- 
rewski zdaje egzaminy i zostaje 
profesorem fortepianu w tem sa- 
mem warszawskiem Konserwato- 
rjum, w którem się uczył. 

Wtedy przychodzi pierwsza mi- 
łość. Paderewski zakochał się w 
młodziutkiej uczennicy Konserwa- 
torjum, Antoninie Korsak. Mając 
dwadzieścia lat, żeni się. Nieste- 
ty, młodziutka żona w rok póź- 
niej, umiera, wydając na świat 
syna. Dwudziestojednoletni muzyk 
jest już wdowcem i ojcem. Ten 
cios uczynił Paderewskiego męż- 
czyzną. Marzy teraz już nie o 
| zdobywaniu oklasków w salach 
koncertowych, ale o twórczości. 
Pragnie komponować. W roku 
1881 uzyskuje w Konserwatorjum 
roczny urlop i wyjeżdża na dal- 
sze studja zagranicę. Berlin. W 
Berlinie Paderewski usilnie pra- 
cuje, ażeby skorzystać jaknajwię- 
cej ze znalezienia się w centrum 


ruchu muzycznego. Profesorem 
Paderewskiego jest  Leszetycki, 
najsławniejszy wtedy z profeso- 


rów pianistyki. 
Spotkanie 
z Modrzejewską 


Wakacje spędza Paderewski w 
domu Hel. Modrzejewskiej w 
Strassburgu. Słynna artystka dra- 
małtyczna dodaje mu otuchy, wie- 
rzy w jego przyszłość. W 1886 r. 
Modrzejewska określiła dwudzie- 
stosześcioletniego podówczas ar- 
„człowieka wielkiej 
kultury, obdarzonego  błyskotli- 
wym, często gryzącym dowcipem, 
czułego na wszystko, co miało 
związek z kręgiem jego zaintere- 
sowań, znającego i rozumiejącego 
świat..." 

Na zdobycie tego świata wyru- 
szą już niedługo. Oto pierwszy 
koncert w Paryżu. Na koncercie 
zebrały się damy francuskiej 
arystokracji, poważni krytycy, są 
obaj kapelmistrze Colonne i La- 


DA 
i 


ciągu roku obaj młodzieńcy ko-| moureux, których koncerty salo- 


czują od jednego miasta do dru* 
giego, z jednej obdrapanej pro- 
wincjonalnej salki do drugiej. Nie 
raz zabraknie na obiad, zarobki są 
gorzej, niż mierne, ale podróż 
jest wspaniałą szkołą obycia z 
estradą i z publicznością. 


*) ROM LANDAU: 
Str. 874. 
two J. Przeworskiego, 


Paderewski, 


Warszawa 1935, lan sj 


cia Paryża. 


kóre są atrakcją muzycznego ży- 


Zdobycie stolicy świata 

A teraz oddajemy głos autoro- 
wi książki o Paderewskim. Lan- 
dau tak pisze o jego pierwszym 
koncercie w Paryżu: 


„Czy rzeczywiście wygląda tak | 1904-ym, 
romantycznie, jak pisały wczaraj- 
sze gazety? Niestety połowa kin-! 


| estradzie dziwna 


NN ARE ZZ Z Z NN 


kietów gazowych pozostała nieza- 
palona i panuje niepewny pół 
mrok. Koryfeusze sztuki, lub 
pragnący za takich uchodzić, lu- 
dzie, którzy zawszę wszystko wie- 
dzą, napomykają, że młody polski 
pianista żądał przyćmienia świa- 
teł, bo tylko w półmroku potrafi 
się skoncentrować, Ten i ów się 
oburza: Co za absurd! Co za po- 
za! Ogólne zainteresowanie wzma 
ga się. Nagle ukazuje się na 
postać i zmie- 
rza do fortepianu na kształt ja- 
kiegoś egzotycznego ptaka z różo- 
wym czubem. 


Co za ognista grzywa włosów o 
rzadko spotykanym odcieniu, ni 


to złocistym, ni to rudo - czerwo- 
nym! Ale ruda czerwień tej czu- 
pryny nie czyni przykrego wraże- 
nia na przewrażliwionych damach 
z pierwszych rzędów, nie razi ich 
wyrobionego smaku, Ekscentrycz- 


na lwia grzywa zdaje się dawać 
przedsmak całego piękna, które 
wypływa z pod palców pianisty“. 

Monsieur Paderewski zaczął 
grać. I jakież jest wrażenie wy- 
twornej, pełnej rezerwy i spokoju, 
chłodnej publiczności? 


To geniusz... 


„Większość słuchaczy nie sły- 

szała jeszcze tak wstrząsającej 
muzyki. Starsi wspominają Liszta 
i Rubinsteina, młodzi nadaremnie 
szukają, z kim mogliby Paderew- 
skiego porównać. Są chwile, kiedy 
fortepian rozbrzmiewa, jak cała 
orkiestra, i tony zdają się napły- 
wać z różnych miejsce sali“. 
- A po koncercie Paderewskiego 
po całym Paryżu krąży powiedze- 
nie, bon - mot, Saint - Saćnsa, 
wielkiego muzyka francuskiego: 
„To genjusz, grający również na 
fortepianie“. 


)ZIENNE 


Nr. 14 


Co sie stało? 


Wczoraj: mróz spadał i znów się podnosił, 
debaty trwały w Sejmie — 


o konstytucji, 


budżecie 


dyskutowano uprzejmie. 

Uprzejmy komplement cher Laval 
też mówił o Polsce w Genewie, 

że: la Pologne - comprenez - vous? 
jest piękna nawet i w gniewie. 
Mówiono również w Szwajcarji 
pod niebem niewinnie błękitnem 

o status quo i sabotażu 

w Saarze przed plebiscytem. 

I o tem też mówił Jewticz 

z Titulescu, Beneszem — w Lublanie, 
gdzie sobie trzej starsi panowie 
ad hoc wyznaczyli spotkanie — 
Bpotkanie dyplomatyczne. 
Wieczorem zaś cała Warszawa 
spotkała się u malarzy 


„ładnej historii“ 


ciekawa. 


Jak zwykle — bal kostjumowy: 
Krukowski — przyszedł w kontuszu, 
Pruszkowski — bez awionetki — 


Ji tylko w kapeluszu. 


Był również tej nocy „Bal Mody“, 


tam powiedziano: 


źle leży 


na dżentelmenie frak czarny, 
a znacznie lepiej wyglada — leżący akt militarny. 


M L. K. 


kima 


Sensacyjny projekt wierceń 
dia zbadania stanu wnetrza naszej planety 


Zdawałoby się, że od czasu, gdy 
człowiek zdobył kraje polarne, 
przebył na samolocie Atlantyk, 
osiągnął najwyższe szczyty gór- 
skie, zbliżył gwiazdy i słońce, 
zapomocą olbrzymich teleskopów, 
—nie nie pozostaje już do zrobie- 
nia. A jednak tak nie jest, gdyż 
dotychczas mało właściwie zdzia- 
łano w kierunku zbadania wnę- 
trza naszej ziemi. 

Jak wiadomo środek ziemi od- 
dalony jest od nas o 6400 kilome- 
trów. W porównaniu z astrono- 
micznemi cyframi kilometrów od- 
ległości, jakie dzielą nas od księ- 
życa — 6400 kilometrów to, zda- 
wałoby się, błohostka. 

A jednak... 


Podczas, gdy człowiek osiąz- 


nął przestworze do wysokości 
16.000 kilometrów, wgłąb ziemi 


zdołał się wiercić zaledwie na 
odiegłość 3 km. Najgłębsze kopal 
nie sięgają wgłąb ziemi do 1500 
m. a dopiero obecnie, w Kalifor- 


nji, odkryto zródło nafty na głę- 


bokości+3 km. 

Dawno już, bo najpierw w r. 
a później w r. 1919-ym 
Charles Parsons, wynalazca tur- 
biny parowej, rzucił myśl wy- 


wiercenia szybu głębokości 15 — 
20 kilometrów, aby zapoznać się 
z metalami, leżacemi na tej głę- 
bokości, lub też, by wykorzystać 
ogień, leżący we wnętrzu ziemi i 
spożytkować go jako nowe źŹród- 
ło siły nu ziemi. 

Jdea Pursonsa została poparta 
w roku 1924 na światowej 
konferencji w Londynie. Miano- 
wicie, p. E. W. Rice, prezes rady 
nadzorczej General Electric 


Company, oświadczył, że wszyst- 
kie państwa światu pan. ue 
zrzeszyć i utworzyć kapital, któ- 
ryby umożliwił naukowe badania 
wnętrza ziemi, w myśl wskazań 
Parsonsa. Koszty , związane z 
tem przedsiębiorstwem, nie powin 
ny — zdaniem p. E. W. Rice — 
być — większe, niż koszt budo- 
wy pancernika. 

A co osiągnęłaby ludzkość? 

Nowe badania wnętrza ziemi 


radio moskiewskie 


oskarżone o „oropagande“ religji... 


Przed niedawnym czasem radjo 
n:oskiewskie nadało wśród picśni a- 
merykańskich murzynów modlitwę, 
zatytułowaną „Przybliż się do Jezu- 
a“. Fakt ten wywołał wielką burzę 
przeciw  radjostacji ae 
którą oskarżono o kontrrewolucję : 
uprawianie propagandy religijnej. 

Sowiceka „Prawda“ informując o 
tym „niepokojącym fakcie", zwrnea | 
uwagę, że „wróg znalazł drogę do | 
mikrofonu sowieckiego* i „pod no- 
sem władz sowieckich szerzy szkod- 


liwe dla ludu „sentymentalne bajccz: 
ki“. Sześciu funkcjonarjuszów radja 
moskiewskiego, wraz z zapowiada- 
czem, natychiniast usunięto, a kie- 
rownika stacji zmuszono do publicz: 
nego przed mikrofonem „przeprosze- 
nia* słuchaczów za tę transmisję. 
Równocześnie wysunięto poważne 
zastrzeżenia przeciw nadaniu przez 
tę samą  radjostację słuchowiska 
„hama“, w którem dopatrzono się 
miadopysztaaktej krytyki i drwia z 
państwowego wychowania, 


mogą rzucić snop Światła na za- 
gadnienie wstrząsów  wulkanicz- 
nych, na tworzenie się źródeł mi- 
neralnych i nafcianych. Pozatem 
istnieją możliwości odkrycia na 
tej głębokości nowych nieznanych 
odmiau kamieni szlachetnych itp. 


Najbardziej wszakże sensacyj- 
nym punktem zwrotnym w tych 
badaniach jest hipoteza wręcz od 
mienna od tej, jaką dotychczas 
lansowano. Mianowicie, odzywa- 
ją się głosy uczonych, że wnętrze 
ziemi nie jest płynną masą, maja- 
cą kilka tysięcy stopni ciepła, 
lecz że właśnie wnętrze ziemi 
jest burdziej twarde, niż skoru- 
pa ziemska. Na przestrzeni stu- 
leci, gdy skorupa ziemska stawą- 
ła się coraz chłodniejsza, pod- 
czas ruchow wirowych, materja- 
ły cięższe pozostawały we wnę= 
trzu ziemi, lżejsze układały się 
bliżej powierzchni ziemi. 


Badania wnętrza ziemi  jesł 
sprawą mniej może sensacyjną, 
niż przebycie oceanu na samolo- 
cie, wszakże badania te moga 
mieć niezwykle doniosłe znacze- 
nie dła ludzkości. 


Marek Romański 


POL 


WOJNE ZYCIE 


GRETY NIELSEN 


Conrad von Strelitz Jedik w P czasach NWA de RE się w sto- 


ści wobec przeciwników, ładnieby wyglądały wojny. Gdyby wyna- 
lazek profesora Halbana dokonany został w 1918 roku — nie było 


a: Traktatu Wersalskiego, 


— Może masz słuszność, wuju. Powiedziałam ci już, że niewiele 


znam się na tem. 


— Zapewne. To nie są sprawy niewieście, 

Zrobił gest, jakby chciał wstać od stołu, lecz nagle przypomniał 
coś sobie i siegnął ręką do oficerskiej bluzy. 

— A prawda! Wyszło mi to zupełnie z pamięci. Wczoraj ostatnia 
poczta przyniosła list do ciebie. Nie było cię wtedy w domu. Wsa- | 
dziłem go do kieszeni i kompletnie o nim zapomniałem, 


sunku do niej mniej mrukliwy i lakoniczny. Rozmawiał z nią chęt- 
nie i dużo, jak z osobą, do której nabiera się z każdym dniem coraz 
większego zaufania. Być może obecność pod dachem jego domu 
młodej i pełnej życia dziewczyny, którą począł obdarzać niemal oj- 
cowskiemi uczuciami, sprawiła, iż charakter jego stał się mniej 
oschły, a usposobienie mniej skłonne do samotności. A może też 
generał Courad von Strelitz zaczął się poprostu ty!ko starzeć i jak 
wielu starzejących się ludzi jął nabierać eoraz większego zamiło- 
wania do gawędziarstwa. 

Zastanawiała się, czy podjąć ten temat, czy też uznać go za wy- 
czerpany. W obawie jednak, by nie okazać zbyt wielkiej obojętności 
wobec tego, co usłyszała — odezwała się. 

— Jako kobieta znam się na tem mało, ale zdaje mi się, że gazy 
trujące to nieludzka broń. A więc profesor Halban jest wynalazcą 
jednego z takich gazów? 

Stary wojskowy poruszył się na krześle. Wyjął monokl z oka 
i jął go przecierać irchową chusteczka. 

— Jest wynalazcą najstraszliwszej broni, jaka kiedykolwiek zna- 
no — podkreślił, myśląc o Halbanie. — Formuła tego gazu jest 
naszą najbardziej zazdrośnie strzeżoną tajemnicą. Niema przeciw- 
ko niemu ratunku i obrony. O ile zaś poruszasz kwestię hiumanita- 
ryzmu... 

Generał włożył monokl w oko i ruszył ramionami, 

— Drogie dziecko, jesteś kobietą i traktujesz to typowo jako ko- 
bieta W pierwszym rzędzie uczuciowo. Ale pamiętaj, że wojna im 
okrutniejsza, tem jest bardziej humanitarna, ponieważ trwa krócej. 
Gdyby państwa, narody i armje miały kierować się uczuciami lito- 
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— List? 
— Tak. List ze Szwecji. Dlaczego patrzysz na mnie taka zdziwio- 
no? — uśmiechnął się swemi wyblaklemi nieco oczyma. — Musia- 


łaś przecież zostawić trochę znajomych w Sztokholmie, 

Wyjąl z kieszeni i położył przed nią podłużną kopertę. List był 
polecony, a na kopercie widniał znaczek szwedzki, przestęplowany 
pieczatką centralnej poczty w Sztokholmie. Nie ulegało najmniej- 
szej watpliwości — to był list ze Szwecji. List do prawdziwej Grety 
Nielsen... Pierwszy list! Aż dziwne był onoprostu, że ten pierwszy 
list nadszedł tak późno — w tak wiele miesięcy po opuszczeniu 
przez dziewczynę rodzinnego kraju. W mieście, gdzie się urodziła, 
wychowała i wyrosła — Greta Nielsen musiała pozostawić szereg 
znajomości, cały zastęp przyjaciółek i przyjaciół — ot, zwyczaj- 
nie, jak każda młoda panna. Wyjeżdżując, musiała też nie jednej 
osobie pozostawić swój adres... Aż dziwne było poprostu, że ten 
pierwszy list nadszedł tak późno. 

— Dziękuję ci, wuju! -— rzekła Greta. — Zdziwiłam się istot- 
nie, bo Berlin tak mnie zaabsorbował, że zapomniałam o Sztokhol- 
mie i o wszystkich ludziach, jukich tam znałam... 

Sięenała ręką po kopertę. Byla ta koperta zaadresowana wyso- 
kiem, ostrem pismem — niewątpliwie charakter ten należał do mło- 
dego i energicznego mężczyzny. Co przynosił jej ten list, — zapy- 
tywała siebie z niepokojem agentka wywiadu, mówiac równocześnie 
do generała: 

— Wiem już od kogo ten list. Poznaję pismo... 

Oczywiście kłamała! Skądże mogłaby znać ów charakter? 


20 gr. Drobne po U gr. 
a tłusty druk — pod»: 


— A BC Warszawa. Konto 


29 
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Druk. Literacka 5. z o. o. Warszawa, Nowy Świat tel. 666-64- 


Wzięła nóż i powoli przecięła kopertę. Wyjęła arkusz satynowe- 
go papieru i zasłoniła się nim tak, by podczas czytania owego listu, 
który mógł być fetulną niespodzianką, von Strelitz nie widział ry 


sów jej twarzy. 


Ostrożność ta była jednak zbyteczna, Generał Strelitz bynaj* 
mniej nie obserwował dziewczyny, nie myślał też już o liście ze 


Szwecji i rozważał jakieś swoje sprawy, kręcąc, 


jak to było jege 


zwyczajem, male kulki z chleba. Greta Nielsen mogla odczytać list 


zupełnie spokojnie. 
A list, ów był długi i brzmiał: 


Moja Druga Greto! 

Na krótki czas przybyłem do Szwecji z Ameryki Południo- 
wej i ku przykrości mojej dowiedziałem się od naszych wspól- 
nych znajomych o zmianach. jakie zaszły w Twojem życiu, 
o śmierci Twego Ojca i o tem, że wyjcchałaś do Niemiec. Ka: 
rin Holms dała mi Twój adres i natychmiast do Ciebie piszę. 

Nie wiem, czy pamiętasz mnie jeszcze, nie wiem, czy jesz- 
cze mnie kochasz —- jak kochałaś mnie wtedy, gdy wyjeżdża- 
łem za pracą na druga półkulę, za ta pracą, która miała nam 
pozwolić na spełnienie naszych wspólnych, gorących marzeń, 

Kto wie, może zmieniłaś się! A. niiwet napewno zapumnia- 
ła$ w Berlinie o swych nielicznych a starych znajomych = 
Karin mówiła mi bowiem, że od chwili wyjazdu nie dałeś o so- 
bie znaku życia, a ona biedaczka nie pisała do Ciebie, bo €0- 
raz bardziej jest chora na piuca. Znajduje się w Stanie zuneł- 
nej apatji i nie ma poprostu Sił na pisanie... Kto wie, może już 
wyszłaś zamąż, (ireto, w tym Berlinie i może list mój będzie 
niczem więcej, jak przykrem echem przeszłości. 

Greto! Miałaś prawo o mnie zaponinieć. Przez rok cały nic 
miałaś ode mnie wiadomości.. A rok to bardzo duży kawał 
czasu... Listy moje urwały Się i możesz mieć o to słuszny żal 
do mnie, ałe gdybyś wiedziała ile przeszedłem, jak ciężkie 
przeżyłem chwile, zrozumiałabyś łatwo, że w takich warun- 
kach traci się całą swą chęć do życia, nie myśli się o miłości 
j rezygnacja nie pozwala skreślić nawet kilku słów do najbar- 
dziej drogiej ©sohy... (D. e. n.). 
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